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Z t^ B i dzisiejszym rozpoczynamy we 

fejletoi MĘkk bardzo ciekawych pamiętni
ków fiW gławy z Dąbrowskich Mańkowskiej 
(córki jfeerała Hanryka Dąbrowskiego, twór
cy legi W w) odn izącyćh się do epoki po- 
witanifl^<reka 1830.

Z togb^owoda przyjmujemy od nowych 
abonentć ̂ prenumeratę na czas od 15. paź
dziernika do końca listopada w kwocie: 

na prowincji . 3 złr. —  cnt.
w miejsca . . 2 „  25 „

wwćw d. 14 padźiernika-
(Nie pleenństwo grożące z* strony Glad- 

stona. —i rtj jtl Obumrą, —• Zapamiętałość 
toutoftaka przeciw Słowianom w Anstrji, — Wę- 
fn y  pneihodsą w sauepno pnooiw teutoninmowi 
i Nowel grm u ).

lliźmy jut wczoraj uwagę na te oko- 
jp maja* n , okn ślepy fanatyzm Glad- 
fialet) luozić sie nadzieją, aby osta- 

PPorty, zapowiadająca wydanie Dulci- 
tyć miała kres wszelkim zawikłaniom 

Jest niebezpieczeństwo, Se Gladsto- 
ustepstwo szłtana za spóźnione i bę- 

dzie Sądał, by Porta równie rączo jak w spra
wie esarnogóiskiej zadośdaezyniła ciążącym na 
nioj zobo*' ananiom w sprawie greckiej, armeń
skiej i  lit- x  I niebezpieczeństwo to istnieje 
jeszcze i tu aj, a podziela je cała niemal Eu
ropa, tak. prasa jak i sfery dyplomatyczne, 
ffszelako il< y tego brać wtem znaczenia, 

jakoby j ^ a>binet angielski dał swoją opinią
0 Mtati “  -ocie Porty — opinię, przeciwną 
■daniny ~ o niej żywią mocarstwa konserwa- 
tywne. .^aloko rmezy jeszcze nie zaszły i
u»wd łie  sporo dni tbiegnie, zanim do 

lego stśoc.;. dojrzeją. Neta Porty, jak donoszą 
S Standu* przyjęta u ttsła przez ambasado
rów ibejątnie, a Porcie eświadczono, że
Eoropa czek wjmy, ma ztś jnż dosyć słów
1 pnsyrzsezoń.

Dopóki przeto w czynie nie zosUnie zrea- 
lizowaza ^  .sRica wydania Dalcigna, dopóty 
■fazairea Tjwkaietwa nie bądą toczyły rok© 

*m-w ń  niM„Imtalewą sytZtafą Bo -tego te' om * 
agL ry pozostaną w za wian, nio, a 

sytuacja ani się '/klaruje ani sią _*sąp.. Czyn 
u  zaś nastąpić jeszcze w ciąga bieżącego ty
godnia,, jeżeli nataralnie na spełnienie jego po

zwolą iibą f ayey.
Ale żeni spraw i rokowań nie ozna

cza zasypia" a groszek w popiele. Właśnie ta 
Obawa, zt , towodn ślepej namiętności Glad- 
stona wyniknąć mogą nowe zawikłania, skłania 
gabinet* c < pracy, a publicystykę do budowa
nia przei. "ych  kombinacyj. Na pierwszem 
miejsca stoi ! ody przechylenie się Francji ku 
sojuszowi aastro-niemieckiemu, które nietylko 
w Berlinie, ale i w Wiednia ogólną radością 
przyjęta kostało. Prasa berlińska wynosi Gam- 
bettą, & wiedeńska Bismarka, obie zaś współ 
nie z paryską dostrajają swe głosy do harmonii
nogo oborała na Cześć europejskiego pokoju. Ze 
•» widok zgodnej akcji tych trzech gabinetów 
P rstała zaraz pogłoska o odsuwania sie Włocl 
od ĄagMi i U iskwy — to jest tak proste i na- 
tnyalae, »  Owilibyśmy się raczej gdyby po

głoska taka nie powstała. Faktów na jej po- 
Hrcie nio ma jednak żadnych.

P A M IĘ T N IK I
Bogusławy z Dąbrowskich Mańkowskiej. * )

W s t ą p -
Mocno dziś żałują, że nigdy w mych młod

szych latach, tyjąc między znakomitymi ludźmi 
1 ważnemi epokami, które mnie nieraz weią- 
*nąły w ten wir politycsno-narodowy, nie przy
dało mi na myśl, by opieać co widzą, co słyszę, 

czuję, i jak często znalazłam się szczelnie 
oplecioną w tą tkanką, do której cała Polska 
Wezwaną była ku dostarczenia nięi, wełny, sre
bra, złota, a wiącej jeszcze poświęceń, zapała, 
gotowości, sersa i krwi własnej 1

Dzisiaj żyjąc, że tak powiem, na moralnej 
pnstyni, miodry ludźmi a w p»styni, mówią. bo 
miedzy ludźm nie jakimi byli dawniej
si, nie takimi, którzy zrozumieją, co to jest iść 
rąka w tm  * promieniem łaski, pogodną twa- 
rtąj pądseni miłością ojczyzny, z ogniem w ser
cu w ogień nieprzyjadelski, aby odebrać co 
przemoc wzięła, aby ratować eo swoje, co świę
te i — W tej Wlec pnstyni, gdzie brak dziś 
wszelkich wznioślejszych uczuć, gdzie chciwość, 
egoizm i suchość serca wysuszyły nsjświątsse 
m dła  naszych pragnień ; gdzie indzie, którzy 
oo innego nad zysk i pieniądze przekładają, u- 
ważani są.za śmiesznych i wariatów; gdzie ma
to doświadczeni chćą rządzić i radzić, wszyscy 
obcą mówić, a nikt nie chce słuchać, bo każdy 
jkż doskonały: — dziś cóż jeszcze zostało? oo 
Począć ?— Oto patrzeć, słuchać i milczeć z we- 
Wnątnzem zgorszeniem, a ni1 uają co naśla
dować, nie mąląc co podziwiać, ani być esom 
obudowanym, csęsto w milczeniu przychodzi « - 
•karżaó i pogarŁać, powtarzając wiersz nasze- 
lo  nieśmiertelnego wieszcza, który mówi:

•) Upewaśnieay przedruk i  ousopiima TPorta 
W Pomntu.

Za to są fakta świadczące, iż w opim. pu
blicznej Anglików budzi się coraz wyraźniej o- 
pozycja przeciw planom Gladstona. Szczególnie 
przeraża synów Albionu ta okoliczność, iż im 
dalej rozwija sią sprawa wschodnia, tem wiącej 
polityka  ̂ zainaugurowana przez Gladstona, 
zbiega sią z wytkniętym przez carat kierun
kiem. A ponieważ Moskwa w niczem planów 
swych przeciw Turcji nie zmieniła, przeto pro
sty wniosek, że Anglia nie prowadzi dzisiaj 
sprawy w myśl tradycyjnego swego sztandaru, 
lecz sztandar swój teraźniejszy zapożyczyła od 
Moskwy. Przedstawmy wiąc sobie teraz, że 
wśród całej ludne śoi angielskiej, tak torysow- 
skiej jak i wkigowskiej, wyrobiło sią od stu 
lat, jako dogmat wiary politycznej, przekonanie, 
iż interesa angielskie nie megą na Wschodzie 
w żaden sposób pogodzić sią z moskiewskiemi, 
lecz krzyżńją sią z niemi na każdym punkcie, 
a zrozumiemy snadno, jaki niepokój ogarnął An
glików na widok, że Gladstone pchnął nawą 
brytańską na wody carskie. Dop ft istniał je
szcze koncert europejski, dopóty mógł Gladsto
ne zasłaniać sią całą Europą i tumanić publi
czność zręoznemi soflzmatami, iż jego plany są 
zarówno Anstrji jak i Moskwie nieprzyjazne. 
Ale w chwili gdy koncert upadł 1 okazało sią, 
że z całej Earopy jedna tylko Moskwa popiera 
Gladstona, mistyfikacja npadła sama przez sią, 
a obudziła sią świadomość niebezpieczeństwa 
w całej pełni.

To też już nietylko pisma torysowskle za
dzwoniły na gwałt, ale i umiarkowane, a na
wet i niektóre z prawicy whigowskiej poszły 
tym samym śladem. I tak np. dzisiejszy Obter- 
ver zamieszcza artykuł, w którym sięga do grun
ta polityki Gladstona, i wykazuje, jakie niepo
wetowane może ona przynieść straty dla Anglii. 
.Wszelka zbrojna interwencja — pisze on 
osy to na rzecz czarnogórską, czy na rzecz gre
cką, ponieważ da hasło do połączenia się Buł- 
garji z Ramelią, wywoła upadek Turcji. Owóż 
można sią zgodzić z taorją Gladstona, iż Wechód 
do Indów wschodnich należeć powinien, ale 
chcąc tę teoiją przeprowadzić w praktyce, na
leży wprzódy obdarzyć te ludy wschodnie zdol
nością do samodzielnego byti politycznego. Gdy
by możua zakonserwować Tarcję przez ja
kie sto lat, to jest przez czas zanim ucywilizu
ją eią, pokrzepią, wyrobią się politycznie Bałga- 
rja, Śerbia itd., natenczas byłoby niezawodnie 
rzeczą korzystną położyć koniec panowania tu
reckiemu, a spadek po Tarcji rozdzielić między 
owe lifij. Ale Turcja stu lat nie przeżyje, ludy 
zaś te nie dorosły do świadomości politycznej; 
przeto dzisiaj jedynemi i naturalnemi spadko
biercami są Austrja i Moskwa."

Przyszedłszy do tego przekonania Obaemr, 
joąbiwa, htarego a-tyek Awóel sp " bleroów 
Anglia we własnym swym interi Je dobrze zro
zumianym firytować powinna, i wykazuje, że 
na wszystkich punktach interesa jej zbiegają 
się z austrjackiemi, natomiast na wszystkich 
krzyżują się z moskiewskiemi. Tymczasem Glad- 
stone forytnje Moskwą, a Anstrji szkodzi dlate
go, że nie może jej darować, iż miała niegdyś 
Metternieha, który gnębił Włochów i Polaków. 
aAle ta Austrja — pisze Obterrer — która by
ła niegdyś, już dzisiaj nie istnieje, najlepszj w 
zaś tego dowodem, jak *ią Austrja przeobraziła, 
jest ta okoliczność, iż, jak to wiemy z najpe- 
rniejszego źródła, toczą się obecnie rokowania 

miąd y gabinetem wiedeńskim a berlińskim nad 
irojektem odbudowania Polski pod dynastią 
Habsburgską w razie, jeżeli dalej powikła alf 
sprawa wsohodnis, & Bnłgarja złączy się z Ru- 
melią." Ob»erver utrzymuje, że sojusz austro 
niemiecki przyszedł do przekonania, iż tym tyl
ko sposobem zdoła powetować sobie stratą, jaką 
dozna w skutek wzmocnienia się Moskwy na 
Wschodzie przez wytworzenie się Wielkiej Buł- 
garji.

Rozumie sią, że do tej enuncjacji Oburver

.Patrzała na świat, nli mściwie, nie hardo,
Leon z przebaczeniem, z anieleką pogardą."
Otóż kiedy to anielskie, nadludzkie prze

baczenie całkiem sią zużyje, kiedy człowiek, 
przejęty dreszczem, wychodzącym z chłodu tych 
żywych automatów, kiedy sią czuje, że to co 
dziś jest, do duszy nigdy przylgnąć nie może: 
wtenczas, wtenczas przychodzi ochota odwrócić 
się z rozpaczą, porzucić obojętną teraźniejszość, 
by pomsrzyć i pomówić z tymi, co nie umieli 
rachować, ale to co posiadali nieśli w ofierze 
na ołtarz Ojczyzny!

W takiej to chwili, pod takiem to wraże
niem, kiedy doszę w około owionęła ta niezdro
wa zaraza, chwyciłam za pióro, aby z sobą sa
mą zagłębić się w przeszłość i dziiiejszych kar
łów porównać z dawnymi olbrzymami.

Nie ckcą bynajmniej w smutnym opisie na
szej teraźniejszości twierdzić, że ten naganny i 
rozpaczliwy prąd moralny ogarnął wszystkie

ątków i 
ice zba-

nia przywiązujemy żadnego znaczenia. Za to 
wielkie przywiązujemy do tego, iż w łonie whi- 
gów tworzy się opozycja przeciw doktrynerskiej 
nienawiści Gladstona do Anstrji a doktryner
skim jego sympatiom dla Moskwy. Ta opozycja 
silniej bowiem podziała na Gladstona, aniżeli 
oficjalne rozbicie dogorywającego koncertu euro
pejskiego, i prędze! aniżeli opór Anstrji i Nie
miec powstrzyma Gladstona od sprzymierzania 
sią z Moskwą.

Dzienniki centralistyczne widocznie sądziły, 
że szląscy Polacy, jak ich namawiała Siletia i 
jak urzędnićy Niemcy próbowali, ukryją sią pod
czas pobytu cesarza na Ssląskn, ubo jako wlemey 
przedstawiać sią mu będą/1  wielce żdUnrae, 
że sią zawiodły, ale o tyrf aawodzie dowiadują 
się dopiero z nadsyłanych* im ze Lwowa tele
gramów. które oparte są widocznie na artykule 
Gwiazdki Cieszyfokięj, onegdaj w Gcuecis Naród. 
powtórzonym. A więc w Cieszynie eentraliśd 
nie czytają Gwiazdki — albo zapewne sądzą, 
że głos Polaków ssląskiąli dopiero wtedy na 
uwagą zasługuje, jeżeli siąkłośnem echem odbije 
w Krakowie, Lwowie i 1 d.?... Winniśmy o tem 
pamiętać.

Wyszło właśnie sn rozdanie centralisty
cznego stowarzyszeni! Niemiecka liga szkolna" 
(Deutscher Schulyerei .)• Jak wiadomo, stowa
rzyszenie to ma na cc i zapomocą szkół ratować 
niemiectwo, w pewnyc stronach Anstrji ginące, 
a wiadomo jeszcze baru aj, że ginie ono naj- 
grnntowniej i najspieszniej w Tyrolu południo
wym. Zdawałoby sią przeto, że w ową przede- 
wszjstkiem stroną uwsgą swoją i czynność skie
ruje ta liga. Ale mieliśmy racją, gdyśmy dono
sząc o zawiązania tej ligi dodali, że celem jej 
-—jak wszystkiego co zamyślają i czynią lub czy
nić radziby centr&liźei-^nie jest ratowanie swej 
narodowości tam, gdżie.ratunku potrzebuje, ale 
Zaciekła ansa do Słowiai, żądza gubienia ich, 
tępienia.

Wiąc co dc południowego Tyroln pisze to 
sprawozdani): „Co do całsgo szeregu szkół toczą 
się najszczegółowsce dochodzenia; na razie jednak 
z różnych powodów musimy zaniechać wymie
niania nazwisk. Tak zajmuje sią Wydział, po
budzony wezwaniem zewnętrznych przyjaciół 
krajów naszych alpejskich, stosunkami szkolne- 
mi w kilka gromadach poładniowo-tyrolskich" 
i t d .  — A więc tam, gdzie Niemcy topnieją jak 
lodowce alpejskie od wiatrów południowych, boi 
sią Wydział ligi odsłonić Twoje prace, i do prac 
tych przystąpił dopiero Wtedy, gdy go wezwali 
Prusacy, bo to są owi .zewnętrzni przyjaciele 
krajów naszych alpejskich.* Natomiast wylicza 
sprawozdanie czynność najruchliwszą w Cza
chach, na Morawie, w Kttinie, a zwłaszcza na 
Sżląsku, i w czterech gminach naszego powiatu 
Bialskiego! Czyż nie mieliśmy racji, pisząc w 
naszym artykule przeciw osławionemu anonsowi 
teatralnemu, że hasłem Teutonów jest: „Niech 
giną swoi, byleśmy obcych łnpieżyń mogli ?"

Ziomkom naszym w Bielskiem i na Sziąskn 
gorąco polecamy tą sprawą. Niechaj czuwają, a 
w razie potrzeby niechaj sią do narodn odwo
łają o wsparcie!

Tentoni obelgami erfemi w budapeszteńskiej 
sprawie teatralnej otworzyli Wągrom oczy, tak, 
jaz iaiu je wspomnianym anonsem odsłonili. 
I choć jnż sprawa zapełnię była przegrana, 
dzienniki te szczwań swoich nie zaniechały, 
znajdując narządzie, jak w żydówce Gntmanowej, 
ak znown w innym żydzie, jakimś Blau, który 

czy był czy jest jeszcze jakimś dyrektorem tea- 
ralnym w Peszcie. Ten, a nie Mtiller podał o 

pozwolenie dawania spektaklów niemieckich od 
15. bm. do 15. marca, aby „od śmierci głodo
wej* ocalić bawiących w Peszcie aktorów nie 
mieckich. Prośbę odrzucono.

P. MfiUer nie miał nawet odwagi wezwać

do składki na tyck biedaków, zastąpił go jttgo 
kapelmistrz, i prosi o składki na członków chó- 
rt i orkiestry, razem 86 osób. A zatem nie „o- 
koło 500 osób," jak wołały Prsuy giną z głodu 
i jak p. Blau mówił w podaniu. I widać ztąd, 
że truppę p. Mftllera z ogromnemi funduszami 
wysłano na cywilizowanie Pesztu. Ogłaszając 
zań odezwę owego kapelmistrza, Nowa Fruse 
osobną od siebie dodała, w której pisze: „A 
więc „zasada narodowa" zwyciężyła — ale gło 
dne ofiary wołają pomocy! Dziełem htaunizmt 
należy przyczynić sią ao sparaliżowania pesz- 
teńskich dekretów bannicyjnych* itd. Lecz gdy 
tentoni auetrjaeey wołąją, że „niemiectwo w nie
bezpieczeństwie" i swoją zasadą narodową pań
stwo za wichrzyć asiłują — te to jest pięknie, 
patriotycznie ! Patriotyzm zań węgierski, polski, 
czeski — to zbrodnia, to reakcja, to cofanie sią 
do barbarzyństwa!... Nowa Prute pisała, że 
agitatorami burdy w sieni teatru niemHikiego 
byli dwaj aktorzy węgierscy — a tymczasem, 
jak sama następnie donosi, dwćeh aktorów wę 
{ierskich chciało dać nadzwyczajne przedstawia 
nie na dochód aktorów niemieckiej, tylko że 
wtadsa nie pozwoliła.

Węgrny jednak nie poprzestają na odpareiu 
zamacha — i postanawiają wziąć sią czynnie 
do rugowania teutonizmu. Już podczas rozpra
wy teatralnej w budapeszteńskiej Radzie miej
skiej, jak wiemy, wskazywano na germanizowa- 
nie Wągrów na polu kandlowem. I zaledwie u- 
przątnięto niemiecką sprawą teatralną, już podnie
siono d. 11. hm. w peszteńskim klubie literacko- 
artystycznym sprawą „zmadiaryzowania handlu" 
Rozprawa to godna powtórzenia, ale zbyt ob 
szerna. Skonstatowawszy, że cały handel nosi 
cechę niemiecką we Węgrzech, że germanizuje, 
że krajowi szkodzi swoim dotychczasowym try
bem, obmyślano środki, aby młodzież handlową 
ochronić od niemczenia i zmusić kapców i t. p. 
wraz z giełdą do używania języka węgierskiego.

Ale z kluba przeniesiono wnet tę sprawę 
między ogół, a równocześnie odezwały się głó
wne organa ministerialne i ligi oppozycyjnej. 
Czytamy w telegramie Nowej Pruty % Pesztu 
d. 12. b. m .:

„Die Dentschenhetze z każdym dniem sią 
wzmaga. EUenOr ogłasza artyknł, w którym pod
nosi zasłngi obecnego ministerjom około zma- 
djaryzowania stolicy i wyzyskuje postąpywanie 
Tiszy w sprawie teatralnej. Z tego powodu od
waża sią EUenOr nawet powiedzieć, że język 
niemiecki zgoła nie jest wszechjązykiem (Welt- 
sprache), choćby to niewiedzieć ile razy powta
rzali „zarozumialcy germańscy". Zadaniem tedy 
społeczeństwa jest, dokonać zmadjaryzowania 
na pola społecznem, skoro jnż ustawodawstwo 
tyle zdziałało dla języka madiarakiego jako 
państwowego. Jak dtago kaade1 ^  pym yił-ęą
niemieokiemi, Peszt wszechmi  tle będzie.
Na niejednem polu społeczeństwo więcej zdzia
łać może niż państwo.

„Organowi rządowemu dzielnie wtóruje Pt- 
tłi Naplo, i donosząc o wczorajszej konferencji 
w sprawie „zmadjaryzowania handlu", dni pu
bliczności, aby tylko w tyck sklepach kapowa
ła, gdzie mówią po madiarskn, podobnie jak to 
Czesi w Pradze czynią. Rząd nie powinien 
przyjmować innych ofert jak tylko w języku 
węgierskim. Minister handlu powinien zmusić 
giełdą do przyjęcia języka węgierskiego jako n- 
rzędowego. Izby handlowe wezwać należy do 
postarania się, aby kupcy swoje księgi i kore
spondencję po węgiersku prowadzili. Minister 
sprawiedliwości powinien laki i, aby w są
dach wykazy i wypisy z ląg kupieckich tylko 
po węgierska przedkładano. Kapcom węgierskim 
nie powinno być wolno wystawiać weksli nie
mieckich, prowadzić księgi i korespondencję po 
niemiecku. Kupcy z prowincji powinni z peszteń- 
skimi tylko po węgierska korespondować. Mło; 
dzież handlowa powinna w handlu język wę 
gierski zaprowadzić. I tak ten artykuł prawi
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przez trzy izpaity, a kończy tyradą, ża słowa 
na nic się nie zdadzą i do czynów przystąpić 
należy.

„Nareszcie donosi FldggeUenteg, że stu
denci uchwalili, jnż nie dawać Fów ĵ Pruty 
w swojej czytelni; a fialej pisze: „„Powodem 
tego fest madiarożerstwo tego dziennika, głó
wnie zaś owa śmiałość, z jaką się w sprt rie 
teatralnej mięszał do prywatnych snraw stolicy 
węgierskiej, które to sprawy ani Nową Pmuy 
ani żadnego na świecie dzit JH, nie obchodzą. 
Grosze akademików 1 jg'enkid nie na to są, 
aby z nich N&wa Prut* tyła. Nalety też z 
czytelni wyrzucić wszystkie inne aistrjackim 
brudem ciekąoe dzienniki.""

Cóż dopiero nam powiedzieć, oo robić, gdy 
Nowa Prute % d. b. m. Polki w sposób najha
niebniejszy zelżyła! Nie śmiemy nawet powtó
rzyć tych wyrazów !

Korespondencje „Ga*. Nar.((
Rzym d. 10. października.

Podaliźoie już encykliką Lema K m  do 
wszystkich prymasów, arcybiskupów i biskupów 
katolickiego świata z d. 30. wrześaia, rozcią
gającą do całego powszechnego kościoła uroczy
stość słowiańskich apostołów św. Cjryla i Me
todego. Ojciec święty przypomina, iż światło 
wiary, jakie zanieśli Słowiańszczyźnie, z Rzymt 
pochodziło, że zwłoki oba sjpoezywają w Rzy
mie, i że slowieński obrządek ustanoinony zo
stał przez papieża Jana YIIL Encyklika papies
ka w tej chwili jest niezmiernie ważnym wy
padkiem. Odpowiada ona coraz większemn ka
tolickiemu ruchowi, jaki się na Wsehodzie obja
wia, i znaczy wypowiedzenie wojny prawosła
wiu, to jest Moskwie, we wszystkich słowiań
skich krajach, przez przywrócenie ltb podźwi- 
gnienie w nich nnii z upadku. Unię nieszczę
ściem od dawnego czasa zanadto zaniedbało. 
Wprawdzie Rzym nie zapomina! nigdy e niej, 
ale nie pamiętano dosyć o tem na Zachodzie i 
na Południu, iż wpływ i propuganda moskiew
ska, która ma przedewszystkiem charakter rali- 
gijny, chociaż posłngujo się apostołowaniem ru
bli, mogą być jedynie wstrzymane i zwalczone 
za pomocą nnii. Jest ona wielkiem, nieśmiertel- 
nem dziełem Polski, której wrogiam nienbłaga* 
nym i śmiertelnym jest nietylko carat, ale i 
prawosławie. Choeiaż Polska najobszerniejszą 
wolność wszystkim wyznaniom zapewniała, i 
chociaż głębsze stidja historyczne sprowadziły 
do należytych rozmiarów mniemane prześlado
wanie azyzmy przez jezuitów na Rusi, to prze- 

•oąfołeż pi a u ostawle, sawiętujęce wsohie sa jsu td— 
niejszy jad bizantpńskidi fałszów 1 zepsucia, 
... iralnym instynktem nienawidzi Polski i bę
dzie żywiło na wiek wieków ku tej wielkiej 
przedstawicielce cywilizacji łacińskiej napółno- 
oy i wschodzie Enropy tę wśeiekłą, szaloną i 
ślepą nienawiść, jaką Bizancjtm w czasach swe
go upadku żywiło ku Rzymowi. Między prawo
sławiem a najliberalniejszą Polską zgody nigdy 
nie będzie. Moskwa cznje dobrze, iż utraci na 
zawsze Białoruś, Wołyń, Ukrainę i Podole, sko
ro prawosławie przestanie tam grasować. Polaka 
aby odzyskać politycznie te prowincje, musi je 
pierwej odzyskać moralnie, przynajmniej w tych 
niewielu miejscach, gdzie je rzeczywiście mo
ralnie straciła, a może je tylko odzyskać przez 
unię. Tam gdzie nnia brzeska doehodzi lub doj
dzie. tam moskiewskie panowanie ustanie.

Łatwo tedy poiąć i ocenić można wielkość 
usługi, jaką Leon XIII. sprawie polskiej oddaje 
kiedy podnosi wielką ideę unii, kiedy z wyto 
kości tronu ńw. Piotra rzuca Moskwie rąkawleą 
ną tem pola. Encyklika papieska z d. 30. wrze
śnia jest więc dla nas wielkim wypadkiem, al
bowiem jest hasłem wojny na zabój i  prawo-

zakątki Polski, ani żeby nie było wy 
jednostek, które, jak te maszty i kotw 
wienne, ratują wielki nasz narodowy okręt od 
straszliwego rozbicia; owszem, cześć pokłon 
tej garstce, która porywa sa soba to co nigdy 
nie przesiąkło zgnilizną i mgłą, jaka ich ota
cza; co leszcze święte i nieskalane egoizmem i 
chciwością, a knpiąc się około siebie, pracuje 
bez ustanku podczas uśpienia Ojczyzny, jak ci 
Apostołowie, którzy rozsiewali ziarno po śmierci 
Chrystusa Pana, aby przyszłe pokolenia zbie
rały owoc światła, wiary i nadttei!

Zwiew ich, święty, jak pragnienia nasze, 
po dziś dzień daje siłę i odwagę tym walecznym 
męczennikom, którzy giną za naszą wiarę i Oj
czyznę I __________

Rok 1825-ty.
W rokt tym Warszawa przechodziła przez 

tyle ncznć i zewnętrznych i głębokich i skrycie 
gwałtownych, że rozliczne pamiętniki nie wy
starczą jeszcze na jasne wystawienie przyszłe-

dnej i tej samej chwili to samo miasto, gdzie 
objawy czci i upojenia dla cara istotnie dobrzr 
myślącego musiały ustępować 1 być przepli tan 
gorączkowemi acznciami, jakie raz po raz nie
cierpliwa młodzież tu 1 ówdzie wybuchami swe-; 
mi okazywała. Im więcej W. książę Konstant] 
zakazywał, im więcej Nowosilców przygniatał 
wykrywał i aresztował, tym więcej kółek i sto- \ 
warzyszeń patrjotyczno-konspiracyjnych skrycie 
się tworzyło.

W tym całym chaosie uczuć ujechał w ma
ju car Aleksander, biorąc ndział w ówczesnym 
sejmie. Pełen dobrych chęci, obdarzał mniej- 
szemi i większemi łaskami, był przyjmowany 
wśród nieustannych on cji na balach niesłycha
nej świetności; świecił] lam blaskiem swojej 
piękności pani Rembielińska, córki ministra 
Mostowskiego i panny Wincyngierode, z któ
rych słynna ze swoich wdzięków Helena poszła 
za Małachowskiego. Aleksander b jł w sile wie
ku, otoczony blaskiem znanego swojego uroku. 
Piękna jego postawa, łagodna uprzejmość i sło
dycz wylana na twarzy, niezmierny tworzyły 
kontrast z brzydotą brata.

Za młodą wtenczas byłam, aby z własnej 
pamięci i własnego sądu czerpać, co tataj mó
wię; zasób tego wszystkiego pozostał mi po 
matce, która żyła z tym wielkim światem i 
wśród niego, która z nrzędn, że tak powiem, 
bywała na tych wszystkich oficjalnych obrząd
kach jako i recepcjach, obiadach i balach. Do 
tego przy każdej ważniejszej okoliczności żjeż- 
dżał jeszcze jej ojciec, a mój dziad, p. podcza
szy Chłapowski, obywatel możny z w. ks. Po
znańskiego, eo niegdjś z tej samej prowinoji 
wysłanym był na ów sławny i wiekopomny 
czteroletni sejm. Ile rasy były cieaawe zjazdy 
w Warszawie pospieszał on na nie. Był tak 
pięknej i szlachetnej powierzchowności, że choć 
w późniejszym wieku wszystkich zadziwiał; a- 
debrał staranne wychowanie n jezuitów i do 
śmierci zajętym był wszystkiem, co było poli- 
tyczne-narodowe. Przy tej sposobności schodziło 
się do matki więcej panów, a ja choć młodziut
ka, ciekawie juź słuchałam rozmów, z których 
t  łaski mojej dobrej pamięci bardzo wiele i  
trzymałam szesegółów.

m
Podług togo więc, eo wsz^cy opowiadali, 

car Aleksander istotnie był rządkiem zjawie
niem, bo chwytał zarazem tak serca płci męs
kiej jako i żeńskiej, o których upojeniu i zak
osach sie chcę ta nadmieniać i nie chcę szcze

gółowo się rozpisywać, bo te są wszystkim wia
dome. W ogóle można tylko powiedzieć, że ta 
wiosna i miasto stołeczne Warszawa, były po
dobne do rozburzonego zabawami oceanu, w 
szumach którego świat wielki w wirze zabaw, 
to się kąpał, to tonął w porywających tych roz
koszach.

Nie chcę się tutaj wdawać w rozprawy po
lityczne i sejmowe, bo to zapisane na kartach 
historji; powiem tylko, że wszystko aię wresz
cie skończyło, i to nawet z zadowolnieniem o- 
gólnem, bo po ostatniem zebrania obydwóch Izb 
przyszedł rozpromieniony Niemcewicz, opowia
dając, że nawet wielki książę z niezwykłem u- 
kontentowaniem rozmawiał z nim długo po pol
sku, a po politycznym ustępie nadmienił o swo- 
j&m szczęściu małżeńskiem, co było dowodem 
wielkiej łaski i przyjacielskiego poafuego t~i»o 
sobienia. Mimo tej wiosennej i pełne nadziei 
zorzy, której blaik car Aleksander pozostawił, 
i która odurzyła pewne warstwy Warszawy, a- 
resztowania nie ustawały, klasztor Karmelitów 
więźniami był przepełniony, ho wykrył wten
czas Nowosilców stowarzyszenie wolnomnlar- 
skie między wojskowymi. Jenerał Umiński, któ- 
ry był przyjacielem domu i również jak my 
pockodził z w. ks. Poznańskiego, bywał często 
i zawsze rozmawiał na osobności a przyjaciółmi 
i matką. Wielka była obawa o wykrycie Towa
rzystwa patrjotycznego, już podówczas bardzo 
rozgałęzionego, a którego właśnie Umiński był 
jak się zdaje głównym naczelnikiem.

Lite i część jesieni zeszły na obawąch i 
smutnych przeczuciach. Nowosilców i w. koiążę 
byli coraz groźniejsi; więźniów trzymali a o ich 
sądzeniu nie było mowy. Wielka część rodzin 
chodziła w grubej żałobie, pogarszał się stan 
moralny po odbieraniu częstyeh a smntnyeh wia
domości z Krymu o carze Aleksandrze. Strzeli 
był on córkę, ukochaną Marję, której matka by
ła za księciem Naryaaktaem, a z domu Polka 
Czetwertyńska; namistnie i bardzo długo był

car przywiązany do tej pełnej uroku i czarów 
piękności, która niepojętym sposobem tego ko
ronowanego motyla umiała utrzynmć na łańcu
chu, plecionym z kwiatów miłości i Przywiąza
nie cara do córki było podobno bez granie, n 
straciwszy ją tak młodą i tak ładną, popadł w 
grabą melancholię; zwiędła w nim cała jego mo
ralna siła. Milczący udekat od zgiełku świata, 
zapadł wreszcie na zdrowit i wyjechał do Ta- 
ganrogu, częścią # dla klimatu, częścią dla odda
lenia się od ludzi. Wiadomo, że wziął ze zobą 
swoich dwóeh największych faworytów: Dybi- 
cza i Witta. Ostatni był synem Greczynki, słyn
nej z piękności, zwanej Teklą Maurocordato. 
Rozwiedziona z pierwszym mężem, poszła za 
Szczęsnego Potockiego z Tul szyna. Jednym z jej 
synów był ogólnie znany i szanowany w emi
gracji 80. rokn Aleksander Potocki Po skonfi
skowania sławnej Zofijówki na Ukrainie żył tyl
ko na obczyźnie z naszymi wygnań* mi i umarł 
fer Dreźnie.

Pobyt cara, który ak się przedłużał w Kry
mie* niepokoił i Petersburg i Warszawę, która 
przyzwyczaiła się widzieć w carze Aleksandrie 
agiołą opiekuńczego, i poniekąd jakby kondnk- 
tora elektrycznego, co paralii wa* ciskane na 
nas pioruny brata! W ostatnich czasach tego 
carskiego oddalenia, mówiono pod deikim se
kretem, że głuche witśoi chodzą, jakoby pod 
wpływem tak znakomitej inteligencji, jak p. 
Ki U i ner, ekoć ona sama była protestantką, car 
nezuł pociąg do nawrócenia się kt wierte ka
tolickiej. Dużo osób miało to za wymyśloną baj
kę ; inne żaś twierdziły, że z autentycznych 
źródeł wieść ta pochodzi, i że car w swojem 
odosobnieniu i smutku na serjo myśli nietylko 
o zbawieniu swojej duszy, ale nawet pod wra
żeniem ostatniej bytncńei w Warszawie, zajął 
się gorliwie organizacją naszego kraja. Mówio
no, że na pierwszym planie tych zmian byio 
powiększenie armii i połączenie Podola i Litwy 
z Koroną. Wszyutkie to wiadomości wirowały 1 
npajały wszystkie serca i umysły polskie, a pod 
wielką taje inicą znosili je do nas anajomi z go
rączkową ciekawością.

Jednego toż dnia pnybyli rnasm Niomoo- 
wios, Umiński, Skarbek i Staś Potocki, a



sławiem, które wraz z samodzierstwem carskiem 
stanowi całą siłą Moskwy. Czem stałaby się ta 
ostatnia bez prawosławia i samodzierstwa ? Roz- 
tajałaby, stopniałaby jak góry lodowe pod sło
neczny* promienie*, a jednak do tego olbrzy
miego rozwiązania szybko dążymy. Obalenia sa- 
modzierstwa podjęły sie niezliczone rosczynniki, 
które w ciele caratu nurtują. Obalenia zaś pra
wosławia podejanje się od dziśdnia Stolica apo
stolska przez podniesienie unii św. pośród Sło- 
wiańs izyzny. Od encykliki, wydanej w uroczy
stość wielkiego Słowianina, św. Hieronima, data 
je się zmiana odpornej wojny katolicyzmu prze 
eiwko prawosławiu w zaczepną. Niech więc n 
nici nasi napełnią się otichą i odwagą, niech 
pcglądają odtąd jak na dziecinną igraszkę na 
wszystkie wysiłki świętojurców i innych moskie
wskich zauszników! Gzem jest ta garstka apo
stołów szysmy wobec ogromnego rnchn unickie
go, jaki się jot na Wschodzie objawia, i wobec 
pornosy, jaka mu z Rzymn od papieża przyby
wa? Teraz już dla prawosławia zbliża się czas 
rozpaczy i zgrzytania zębów...

Jakoż zewsząd papież otrzymap nowe co
raz wiadomośai o cerkwiaeh, które s;ę pragną 
s Rzymem połączyć. Z Grecji, z Ramami, z Buł- 
garji, z Serbii nadchodzą prośby o zjednoczenie 
się ze Stolicą św. Wieść niesie, ii czyniąc za
dość tym naglącym wzywanios. Słowiańszczy
zn] która czuje, że unia jest dla niej iadynym 
środkiem uwolnienia się od moskiewskiego pan- 
teizmn, Ojciec św. zamierza zwołać sobór po
wszechny do Florencji, który byłby dalszym cią
giem przerwanego soborn watykańskiego, ale 
miałby jedynie na celu tym razem połączenie 
wsckodnick dyssydentów z kościołem. Tym spo
sobem Moskwa zostałaby osamotnioną, bo co
kolwiek uwalnia się od prawosławia, odpada 
takie od niej i mnsi ją znienawidzić.

Nowy sobór florencki byłby niojako odno
wieniem słynnego florenckiego soboru za papie
ża Eugeniusza IV. w XV. wieka, na którym za
łożone zostały podwaliny unii. Już sama ta pa
miątka wywarłaby ogromny arok na Wschód 
cały.

Tak tedy w postępie nii, która misi nie 
odbicie moskiewskie państwo do reszty rozstro 
ić i zniszczyć jako to, którego astroj opiera się 
wyłącznie na kłamstwie, kradzieży i gwałcie, 
znajdujemy dla naszej sprawy nowy na przy
szłość punkt oparcia.

Wszystkie wiadomości dzienników co do 
~aaowiska Włoch w przyszłych prawdopodo
bnych ujściach europejskich z powodu kwestji 
wschodniej, są niedokładne i przedwczesne. Riąd 
włoski żadnego dotychczas przymiaru nie za
warł, i będzie się zapewne starał zwlekać jak 
najdłnżej wszelkie postanowienie w tak delika
tnym przedmiocie. Z Francją z powodu sprawy 
tunetańskiej przychodziło już prawie do zerwa
nia ; ale nowe ministerstwo francuskie pragnie 
sobie zaskarbić względy i przyjaźń Włoch, i la
da dzień ma ti przybyć nadzwyczajny posłań- 
nik francuski celem ściślejszego porozumienia. 
Ponieważ zaś Włochy tak samo jak Francja — 
powiadam Francja, a nie p. Gambetta — życzą 
sobie do niczego się nie mieszać, i bądź cobądź 
zachować neutralność, możnaby przypuszczać, 
że te dwa wielkie egoizmy uściskają się nare
szcie, i nprzysiężą sobie bezwarunkową bier
ność, gdyby nie to, iż radykalizm coraz bardziej 
biorący górę we Francji, straszy zachowawców 
i dwór tutejszy. Mnóstwo głosów w Izbie, w srf- 
naeie, a nawet podobno i w ministerstwie, od
zywa się natomiast u  sojuszem z Anglią, będą- 
eą jedynem mocarstwem, ctórago Włochy się 
rzeczywiście boją, i z któreś najściślej grani
czą, ponieważ są półwyspom, a morze jest an- 
gieiskiem terytoijum. Ale chociaż p. Giadstone 
jest benjaminkiem Włochów, polityka jego wydaje 
się im zbyt awanturniczą i zbyt moskiewską, a 
do Moskwy wszystkie bez wyjątku stronnictwa 
we Włoazeeh mają wstręt niewymowny. Najwięf- 
eej więc prawdopodobieństwa przyciągnięcia 
Włoch do siebie miałyby Niemcy i Anstrja, ale 
nieufność austriacka* ciągłe artykuły wiedeń
skich dzienników o Italii irredcńcie, która tn 
rzeczywiście żadnego wpływu polityezu°go nie 
posiada, a nadewszystko oświadczenia austro- 
węgierskich pism, iż Anstrja nie przystanie ni- 
edy na sprostowanie włoskich granie, bardzo o- 

Lębiają sympatje tutejsze dla austro-niemieckie- 
go przymierza. Co do Moskwy zaś, chociaż kil
ka razy jnż w ciąga kilku lat ofiarowała Wło
chom Trentyn, Istrję, a nawet Dalmację, owszem 
jeszcze więcej, byle jej pomogły w przyszłej 
wojnie z Anstrją, nic e nic wskórać nie mogła. 
Obecnie lu. Orłów, ambasador moskiewski w Pa
ryżu, p .jybjł znown do Włoch dla sklecenia po
trójnego, a bodaj i poczwórnego przymierza an- 
jielf1 -> - moskiewsko - francusko - włoskiego; aL

zdaje się, że i tym razem jak dawniej s aiczem 
odjedzie.

Walne zabranie Towarzystwa czytelni 
ludowych w Poznaniu.

W dnia onegdajszym stosownie do ogłoszeń 
w poznańskich dziennikach poczynionych, odbyło 
się walne zebranie Towarzystwa czytelni ludo
wych. Na zebranie to przybyło około pięćdzie
sięciu osób tak z prowincji jak n miasta same
go. Policję reprezentował inspektor policji p. 
Bflttner.

Walne zebranie zagaił p. Mieczysław Ły- 
skowski.

Szanowny mówca podniósł obowiązek cią
żący na społeczeństwie zajęcia się stanem mo
ralnym Indu naszego, wystawionego w obecnych 
zwłaszcza czasach na eksploatację niesumiennej 
kolportscji .niążek o dążności przewrotnej, sze
rzącej wśród Udu zasady podkopujące moral
ność i religijność jego. Dążności te szkodliwe 
porządkowi społecznemu, zaprawiane z wielką 
zuchwałością tendencjami socjalistycznymi zwal
czać należy zbiorowem wysileniem. Dlatego za
leca otworzenie Towarzystwa czytelni Indowych, 
któreby pod przystępaemi .warunkami dostar
czało Udowi naszemu, do czytania bardzo po
chopnemu, pokarmu zdrowego, zgodnego z trady
cjami i potrzebami jego.

Poczem wezwał obecnych do wyboru prze
wodniczącego.

Powołany na przewodniczącego p. Wł. Bent
kowski po zaproszeniu na sekret&iza p. Kazi
mierza Koszutskiego przystąpił z kolei porząd
ku dziennego do przedłożenia zebraniu statu
tów Towarzystwa. W tern miejscu zabrał głos 
p. Fr. Dobrowolski i w imieniu podpisanych 
pod zaproszeniem na walne zebranie objaśnił, 
że przedłożyć się mające statuta ułożone zosta
ły po długich naradach i porozumieniu z licz* 
nem gronem osób, dlatego, by uniknąć dalszej 
zwłoki i ras rzeczy, której użyteczność wszyscy 
nznaw ‘ią i jak najprędszego wprowadzenia jej 
w życie pragną, bieg nadać, postanowiono sta- 
tita t przedłożyć do wiadomości waluemt ze
brania bez dalszego już dyskutowania o nich. 
Kto zatem godzi się na nie, akces swój do To
warzystwa zaznaczy przez podpis a tym sposo
bem, o co właśnie duś chodzi, nastąpi ukonsty
tuowanie Towarzystwa. Gdyby śaś okazała się 
w następstwie potrzeba jakich zmian w statu
tach, może to nastąpić na przyszłych walnych 
zebraniach. *)

Poczem przewodniczący odczytał statnta, 
które dosłownie brzmią jak następuje .-

§. 1. Celem Towarzystwa pod nazwą: „To-

§. 10. Fundusze Towarzystwa tworzą się ze; co jest wolno, że kupił 40 worków kąkolu u Szan 
stałych i rocznych składek, oraz dobrowolnych i cera, z czego 9 do owsa na tej podstawie wsypał, 
i rów; a dzielą się na fundusz żelazny i rn- j bo jego owies był pański, r według kontraktu z 
chomy; podział ten nskntecznia zarząd. (wojskiem owies może 4%  przymieszki obcej zawie-

§ .1 1 . Rozwiązanie Towarzystwa nastąpić: raó; obstaje wreszcie przy tern, że książka liwe- 
może za uchwałą walnego zebrania, składające- ( rnnkowa, obejmująca wydatki na przekupstwa osób 
go się przynajmniej z połowy członków Towa wojskowych jest sfałszowaną, że on takieh wyda- 
rzystwa, i w takim razie walne zebranie o fan- ' tków nie czynił, że wydatków dla doktora, ofice- 
duszach rozstrzyga. j rów itd, nie było, bo on liwerował rzetelnie, z za-

W razie nieprzewidzianego rozwiązania To-, dowoleniem władz wojskowych, od których odbie- 
warzystwa rozporządzają niemi osoby ostatni rał pochwały.
zarząd składaj*',e.“ i P r  zew . Dla czego w śledztwie tlómaczyłeś

Następnie zawezwał obecnych, aby ci i  nich,' się inaczej i wszystko negowałeś ? 
którzy pragną do Towarzystwa w mowie będą- O s k a r ż o n y .  Nie wiedziałem co mówię,
cego należeć, przystąpienie swe do niego stwier- P r o k u r a t o r .  Przecież sędzia śledczy spl-
dzili podpisem na wyłożonym arkusza. Jakoż sal z panem 102 arkuszy protokołu, 
przystąpiło zaraz do niego czterdzieści osób. I O. Mówiłem rzeczy sprzeczne, żeby być uwol-
Tym sposobem Towarzystwo czytelni Indowych1 nlonym z więzienia, dziś jednak chce powiehzieć
ukonstytuowałem zostało, a w następstwie teg* prawej
rospot sądził przewodu,śafey wybory sześciu • P- Co znaczy pożyczka 800 zł ?
członków do zmątla, Głosowano kartkami. Pd. o. Pożyczyłem jenerałowi Mensdorfowi 800 i
obliczeniu głosów okazało się, iż większością 400 zł.
grosów do zarząda wybrani zostali pp.: Baren-; P. Co znaczy pożyczka nadinteadentowl Fn-
des Henryk, kr, CSapnećki Wiktor, dr. Jarsy- stioniemn?
kowski stan., Ar Kapnściński, Łyskowski Mie-' o. Tego niema w książkach, to fak,nkat.
czysław i dr. Skarżyński Witołd. [ p. Co znaczy pozycja doktór 150 zł.?

W końcu jeden z członków zebrania zawia-: O. Jaki doktór? przecież do fasnnkn chodziło
domił o przystąpieniu do Towarzystwa już to 5 lekarzy, miałbym jednemu dać, przecież on za- 
W drodze telegraficznej, jnż to przez listowni waze nie chodził.
korespondencję kilka osób, oraz, że jeden z o-) P. Dr. Portiir chodził prawie zawsze. ______________
bywateli tfitrował nowo zawiązanemu Towarzy- O. Chodził do 1. kwietnia, potsm pojechał na dny podczas %”oVprawy" z#
Stwu 230 egzemplarzy dzieł ludowych. iurację, potem na urjop. łkał płakał | błagało ZBL

P. Cd znaczy „Wein and FIsche" 37 zł,9Na tem walne aebranie ukończone zostali 
Tak więc stanęło Towarzystwo, którego po- ' O. To spólnicy kupili, bo trzeba było aać ple-

trseba dawała się powszechnie ocznwać. Stanę- tarczykom f buckmistrzrm na święta, 
ło nia jtko dzieło Stronnicze, lecz wyraz cale-! P. Dlaczego wsypywał pan mąkę pszeniczną
go społeezeńr^ff c; ?go najlepszym dowode- , do fehleba?
ża zarai W P ru—ej Chwili jego zawiązania s ię ! D. Chciałem Chleb polepszyć, chociaż piekłem
przystąpiły do niego osobistości wszelkich go - dobrej żytnie; mąki.
stronnictw esy poglądów i wszystkich stanó?. j P. Więc piekłeś pan chleb lepszy od kontra-
Gorąco życzyć trzeba, żeby działało z jak naj*. ktowego? 
większym pożytkiem dla lada i z uwzględni - O. Tak jest.
niem wszelkich jego potrzeb dachowych. j P Co pana do tego spowodowało, bo to pe-

Przekonani też jesteśmy, że wybrany za- wnie pierwszy wypadek ? 
rząd, w którego rękach głównie praca spoosy-t O. Chciałem usprawiedliwić zaufanie, jakie

Spotyka go raz w zimie w eiasuej nlfezee Mące#] 
spiesznie. Beiser w ręce niesie wiązkę tratwą 
z bocznej kieszeni surduta sterczy mu kawał 
wego mięta. BA dokądżs konsyliarzu z temi pi 
wiantami?* Ot! widzi pan, zawołali mię do ehe 
go, ale gdzie on tam chory, tylko głodny i zmi
znięty. Niosę ma to, aby miał co zjeść i czem
ogrzać. To ma więcej pomoże niż wszyscy dok 
rowie i wszystkie apteki." I szybko poszedł dal 
Ten jeden szczegół lepiej charakteryzuje zmarła 
filantropa niż najdłuższy artykuł 1

* O zajmującym wypadku podaje wiadom. 
Czas: Gdy nikt się nie stawił na licytacji w c« 
nabycia prawa wisrzyeieli masy upadłości p 
opiewającej na złr. 3324 c. 17, przeto sąd kraj' 
krakowski nakazał odbyć drogą licytację i sp 
dać należytości powyższe niżej ich wartości 
nalnej. Otóż na tej dragiej licytacji nabył
rzetelności p. Izrael Gleitzmann za 1 złr. 10 e
(wyraźnie jeden złoty dziesięć centów). Tak wł 
p. Gleitzmann bądzle miał prawo nabyte za 11 
centów poszukiwania n*> vJci;ycMach i ściągnię 
z nich 3324 złr. Ustawa w  'Cjj^Hchwłe nie pn 
widywała tego rodzaju ni ^ J i^K nej lichwy, Iul 
połączonej z przeszkodau . /^^KodaHy tntaj je 
autentyczny.

* Sędzia pokojn Eageniusz Ki 
zany został przez warszawski s 
16 ,t wygnania na Syb rję za d 
rubli s fanduszów prywateyeb t
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Moskal, ski 
kryminalny i  
udacj 23.44Ś 
owych. Podsą* 
lf nikeismni 

nie mu *
jednak nie pomogło.

* Dzienniki wiedeńskie donosżą, A w .rneat 
an der Wicu" bęezie przedstawiom Ł. ńdja m> 
Bałnckiego p. t. „Heuschrtoken" w tłómaczenll 
Jnliatzu Meisnera. Jaka to keaeuUc nie wiem/> 
nie znamy bowiem żadnej sztiki Lslnekiego, kt r* 
by nosiła tytuł aSEarańcza". Wiooeznio tłnmac* 
zmienił tytnł. j

11 Walne zgromadzenie Stowarzyszenia .Spójni1 
odbędzie się dnia 24. października b. r. w niech ir 
lę o rodz. 4. w sali Stow. „Gwiazdy", na któr# 
niniejszem Zarząd wszystkich szanowajah członkóś

W a, odpowie w zupełności położonemu W niu miałem w ministerstwie wojny —  przyczem z em-j łasza. Porządek dzienny: 1) Zafijoafe. t) Pi*
zaufania, ile że Towarzystwo to postawiło so- fatą opowiada, że w czasie wojny m o s k i e w s k o - t n - “ Ey,Z8"  , )  Sprawo
bie za jedyne zadanie szerzenie pośród lada reckiej, na wypadek gdyby Anstrja w wojnę wcią
książek polskich i zakładanie biblioteczek. Zada e ni tą być miała, ofiarowała mn komisja z Wle
nie zaś to odpowiada najzupełniej potrzebie ludu dnia dostawę dia wojska z Tarnowa do Przemy- 
a mieści w sobie najdzielniejszy środek do sze ' śla, że miał wówczas dostawić mąkę pszeniczną w 
rżenia oświaty pośród niego. Snadno zaś może iększej ilości, że interes ten był na 6 do 8 mi- 
być osiągnięty, bo jasno wytyka sobie zakrei Jonów zł. a dawano mn go dlatego, bo miał reno- 
dzi&łania i nie rozbija się na inne środki, któ- \ m« i zaufanie w ministerstwie wojny, 
rych mnogość włąśnie szkodzić by mogła prze-; P r o k .  Ale czy pan wart byłeś tego zau- 
prowadsenin tego jednego a ze wszystkich naj- fania ?
pożyteczainjssego i najpotrzebniejszego. Ta sa Osk.  Byłem wart, bo dostawiałem zawsze do
nna, że tak powiemy, prostota zadania jest jul bry towar.
podstawą rozwoje Towarzystwa. I z pewnością Prokurator odczytaj* raport komendy wojsko

warzystwo czytelni Ludowych* jest szerzenie po- rozw6i ten byleby tylko całe społeeseń-; wej, że w r. 1878 żaden z oficerów nie reluował
żytecznych, religijne uczucia ludu podaossącyći '8tw0 na8*e ue odmówiło mn poparcia. I tega: owsa.

k polskich i zakładanie ’ te4 pragniemy i tego się domagamy od społe- Drngi oskarżony Bsrl Kosoher, który w śledź

zdanie o stanie funduszów. 4) Sprawozdał le o wy 
dawnietwie czasopisma stowarzysieaia. S) Wni •

zrządu.ski na zmianę statuta. 6) Wnia 
Wnioski członków stowarzyszeń.! 
r:;ądn. 9) Wybór komisyji kontroJ 

* Czytamy w Stanisławowskiej] 
jemy do publicznej wiadomości f j  
i zasłngnjący na dalsze rozszerzeń 
wiedzieć mogli jak sobie dzienniks 
postępuje; dlatego też prosimy redskcjbTO! 
czasopism, aby zechciały go powtórzyć. Szeez lik 
się ma: Redakcja peszteńskiego ilustrowanego cza
sopisma Salonblatt, odniosła się temi dniami Kato 
wnie do naszego burmistrza dr. Kamińskiego, obja
wiając mn najcznlszemi wyrazami, że wydarzyło jeji pouczających książek -  - -  - T -

biblioteczek ludowych. jczeństwa naszego. Frazeuem ludu
§. 2. Członkiem Towarzystwa może z o s t a ć e îcłt1 i pragniś naprawdę 

każdy pelaoktui, co się do rocznej składki w j ^r*> ên nie tt* o pracować winien —  r—  ,. - - , . . „ - - -
• • • - -  - - -  r ! psreniem  jego  m&terjalnego bytn  ale i  nad nm ysło- wykr7*» ten Bam Koscher, który całą winę na R ap-; »w ło  na litograficzną płytę i tym posobem porti, -ilości naimnJej 50 f n. zobowiąż?. Przyjęcie za

leży od zarządu Towarzystwa, ewent. od wal-' psr®B podnięsianiem. Jedno i drugie zarówno
nego zebrania.

§. 3. Członka, któryby mimo wezwania przez 
rok cały nie opłacił składki, uważa się za wy
kluczonego z Towarzystwa,

§. 4. Cz nka, który doży składkę jeduora-j 
zową najmniej 100 narek, uważa się za ststegi 
członka i wolnym jest od corocznych składek. ( 

§. 5. Walne zebranie odbywać się będzii 
w Poznania w pierwszych trzeć’ miesiącacl

naszej pieczy i uczciwych zabiegów wymaga.

Z  Iz b y  sądow e*.
T arnów  d. 10. października.

°roci» B ern a '  Bappaporta t wspólników. 
Odczytany akt v»karis-la, którego znakomitą

paporta składał —  dziś jakby na komendę 1 za tem energicznego burmistrza i posła, przyozdobi, 
poprzedniem porozumieniem się, nietylko że w gló najbliższy numer Salonblattu. Redakcja przytes. 
wnych punktaeh przyznanie w śledztwie złożone 'ałącza małą bagatelę t. j. notę konerarjum przy- 
odwołał, ale eo osobliwsza, złożył tłómaczenie przy łającego rysownikowi w kwocie 15 zł., tudzież 
rozprawie najzupełniej zgodne z Herzem Rappi litografowi w kwocie 13 zł. co razem czyni 28 sl> 
portem jpodpisano: Selb. Rozumie się, że dr. Kamiński, U‘

Po odczytania obssernjch zeznań Berlt Ko- d e r z  o n j  w ł a b  k a d z i o l n i e ą  (wymieni* 
seh< , w śledztwie złożonych —  nie może tenże Jeniec.) 1 ujęty poezneiem dla zaszczytu, pospii 
niczem usprawiedliwić, dlaezego takowe odwołuje. < T* się propozycji pana Selba nie przyjąć Na4 

Zbytecznem byłoby powtarzać zeznania Ko- *ię udaje, że tn naatąpić mnslała pomyłka i że t* 
schera, gdyż zgodne ą z tłómaczeniem Rappa- Red. Salonblattu powinna była posłać dr. Kamli

nasłeeSfeaeaś)buiow«> tad^iei z ijr ’ ”e i mmionne opracowanie; nortj Zanotować tylko l a!eżj, że Koschcr juAka* pewną kwotę za pozwolenis
w pismacn pnbliLznycn najmniej na dwa tygod podziwiać należało, wywarł w sali sądowej obnize- raty kry mina! nio, jest rutynowanym miscrzen Ir w jwem piśmie jego portretu. (Ozy tylko nienni»"ntK fld W i n»m  «**w-oiv, n /w a n  *au m^uuwoj ra u / Arjium aiuiu, jeat rutyuowaaym

& R w . i , , . : , ,  nie, wproi idzil bowiem u-chaezy w nleznaUą do- jwoim zawodzie, akoro wedłng własnej jego notatki clde dziennikarstwo tak postępuje?? pr. Bod.)
w  i !  u  ^  “ ‘i " ”  ' f tW» Ch T  ‘  '«■  -  p » :  —  i - ! • P*» O. Koh, ^  .  d ń _
zna za potrzebae z S  lab 5 l i  SkowenT do- g° E“ 0!’ko, nf ^  PWocą szaibierezych śror ów; w  ;e przed rokiem 1378 przekupstw osób wojsko- ni Cara na pamiątkę ■ zbliżającej się 50-letniej rs

^  ,> ze szkodą nie tylko dochodów państwa, zeU ych w takim samym interesie Uwerunkowym --------  ^
agać się będsie najmniej 50 członków, wjIj- ijjkodą naszych biednyeh żołnierzy. Akt oskarżenia 1

drnkar*

.  . * '  ,  »  « a S f in o u a  u a s o j  i>u u i o w u i o u  AUŁU1U1 A a a i  U D A M a U U ia  ,
żywszy zarazem na piśmie zarządowi powody y0Z(jarj śmiało zasłonę i zdemaskował wady Inter- 1
swego żądania.

§, 7. N« , ilnych zebraniach komplet ś li
nowi 20 cz-linków; uchwały zapadsją prostą 
większością gloifow.

dantnry wojskowej, tej prawdziwie żelaznej knli n 
nóg naszej armii.

Ale nie wyprzedzajmy w^paaaów i przystąpmy 
do skreślenia choć pokrótce przebiegu tej ważnej

iw y o ie r - się na walaem ąebrauiu tajuem gło- t W8J!ystkie; o , wypuszczony na miesiąc 
sowaniem prostą większością głosów. . . . »«inodó »  kancia. obrał zn-przed rozprawą na wolność za kaucją, obrał zu

pełnie odmienny sposób obrony. Przyznaje on, żePierwszy zarząd obiera się nr rok jeden,
następne na lat trzy. ‘  u  ap6iafCy z Koscherem mówili, że trze-

§. 9. Zarząd zdaje na zwycsajuych zebra- » waoh,migt« P0!n dawać pieniądze, by niiknąć .e- 
niach sprawę ze swycu csyunośji, oraz stańn k fasnnkach, że trzeba płacić backmi-
kasy i Użycia funduszów. «  J S ła w ta d e ' llwilów, że on Si, principia

----------  na wszystkie wydatki zgodził/ jakie spólnicy liwe-
*) Podajemy statua dosłownie, no może i u rankowi za słuszne nznali; przyznaje dalej, że mq>

nas W Galicji znajdą się zwolennicy tak pożądanej kę pszeniczną wsypywano do chleba, że owies od- 
instytucji.' kupywano nie od w-ibmistrzów, lec* od oficerów,

i ,s r i zaiei
Dnia 14. paidgiemika

i cznicy powstania listopadowego zbiór przekładów 
j na niemieckie patrjotycznyeh poezyj różnych na- 
, szych autorów. W zbiorku tym mieszczą się woale 

idatne przekłady poezyj Miekiew eza, Garezyń,kie
go, Al. Felińskiego, A. Góreckiego, Pola, Wolskie* 
?o i innych. Jako dodatek wyjść maj,, jeszcze nie
które tłumaczenia z Romanowskiego, Bołoz-Anto* 
ilewicza, Lenartowicza itd.

* Po kilkumiesięcznej przerwie wystąpiła wczo- * We Wiednln w pobliżu ,Ear#«ion* odebrał' 
raj po raz pierwszy pani Parżnicka w komedii Dn- *obie życie wystrzałem z pistoletu Henryk Hf 
masa (<yna) „Djanna de Lys". Publiczność przyjęła ” łs* ze Dwowa. Powodem samobójstwa mi^ być, 
artystzę bardzo sympatycznie. Cieszymy się z po- J^k to się dowiedziano z własnego jego zeznania wy
wrót a pani Parinickiej, która posiada afezaprse- pisanego na kartce przy nim znalezionej, brak fnn- 
czony talent, »  oprócz tego odsnacza sfę elegancją dnszów do dalszej podróży i niemożność uzyska* 
i dobrym smakiem, przymiotami nioBbędnemi w ko • n*a kredytu.
melji salonowej. : e Wiadouanźui pelieyjne s d. 13. puzdziernl p

* Jeieu z naszych przyjauiół opowiada nam Panu 3. N. skradziono i  wozu za regatką żół* 
następujący opizod z życia zmarłego dr. Beisera. kiewską czarny kożuch barani 1 szal popielaty.

jąc zażyłość mojej matki z k>. Łowicką, której 
siostra Antonina byia przez zamążpójście za je
nerała Dezyderego Chłapowskiego związaną ' rę 
dem krewieństwa do naszej rodziny; namówili 
matkę, żeby jechała do Brylowskiego pałacu, i 
o ile możności czegoś się o obiegających wie
ściach krymskich dowiedziała. W dzień tej wi
zyty, długo przed powrotem matki, już juku z 
tych panów przyszło niecierpliwie oczekiwać 
wiadomości, a tymczasem bawiąc się z nami 
podlotkami, uczyli ulubionych bajek Niemcewi
cza i Morawskiego; pewnie sami nie wiele mieli 
nadziei usłyszenia całej prawdy w tak wa
żnych okolicznościach, liczyli przecież troszkę 
na przyjacielskie zauftnie i radość, którąby mia
ła ks. Łowicka, komunikując wiadomość religij
no katolicką!

Wreszcie matka przyjechała i Wyznała, że 
misja była nader trudną i delikatną. Zacząwszy 
o zdrowiu monarszem i usposobieniu moralnem, 
wprowadziła rozmowę nu to, co ml rią w mieśoie.

— On dit, mówiła matka do księżnej, que 
sa Mąjestć dans sa bontć inaltć able pour nouc, 
malgić sa tristesse pense an soslagement deses 
hnmbles et tres attashós enfants qsi souffrent.

Na to księżna odpowiedziała:
— Je n’ai ancune notion la dessns; yous 

sarez, chćre amie, qne Monseignenr ne me parle 
jamsis d’affaires dn pays.

Potem z nieśmiałością matka dodała:
— On va plus loin encore, car on dit que 

la graee dn ciel commence a entonrer Sa Ma- 
jestft et q i’elle regait ses inspiratiomi -ma 
crainte et sans mystćre.

Na co księżna odpowiedziała:
— Oni, e’est bien vrai que Dieu parait at-

bells &me yers lui.
wystraszona, zaczęła raptem 

mówić o -rzeĉ  b otccznyck. Ta prawda, któ- 
ra była to izm niepewnością i uchodziła za

potwierdzoną
P » fx wyzuanis^i listy jenerała Witta; śmierć 
tylko, okrutną i nieaachwiaaa awole «ai> nreer- 
wała nieoblicaone sk u tk i™ ' ^  ̂  
świata, któreby wyniknąć mo^y a carskićk 
nów w Taganrogu. CD. e. n.)

Przegląd artystyczny.
W dziale krajobrazów mieliśmy na tegoro

cznej wystawie prace naszych najlepszych pej
zażystów: Brochockiego, Malickiego, Swie- 
szewskiego. O pierwszym mówiliśmy jnż wy
żej, s dwósh ostatnich dajemy rwsreństwo p. 
Małeckiemu. Nieezynimy tfgo dla alfabetycz
nego pc-sądku. Nie, powiemy wproit, że p. Ma
łecki jest nam bliższym i milszym, że nam 
więcej przemawia do serca, po prosta dla tego, 
że maluje tylko znane dobrze i ukochane oko
lice, że ubogi kraj nasz zna i miłuje. Tak, 
miłuje, bo kto w ten sposób umie odczuć wszy
stkie piękności, całą duszę, że tak powiemy ro
dzimej natury naszej, ten widocznie patrzy o- 
kiem kochanka na ten kraj cały. Bo pejzaż to 
nie kopia martwego widoku — toć najlepszym 
pejzażem byłaby fotografia — ale ndnehownie- 
nie natury, wyszukanie charakteru i duszy w 
martwej drzew grapie, to — boimy się, aby 
nas fałszywie niezrozumiano — idealizowanie 
natury.

W realnem bowiem a raczej nosytywuem 
znaczeniu ideał nie jest niczem innem jak 
tylko odnalezioną, odkrytą istotą rzeczy, jest 
typem, .das Ding an sich* speknlatywuej filo
zofii, odkryciem tajemnicy żywota. W nuturze 
t] u nie asz, tworzy go sztuka dopiero; j  ty
rada sama w sobie jjst całością, sztuka z ka-. 
żdego 1 iznego objawu umie wyprowadzić, stwo
rzyć całość, bo tchnie życie w tc, co martwą 
zdaje się być cząstką, pojedyńczem ogniwem 
wielkiego łańcucha, eo się zwie przyrodą. Ten 
dsiwny właśnie talent, artyzm, czy jak to 
nazwać, posiada p. Małecki. Pejzaż jego przed
stawia okolicę nad Wisłą. Krajobraz to niebo
gaty ; łąk* i grupa drzew i pasące się na niej 
konie, to wszystko. Wody, owej ożywiającej okolicę 
wody, nawet nie widać, koryto Wisły leży po 
za drzewami ukryte, ale tych kilka szczegółów, 
które nam namalował artysta dają w nim po
znać prawdzi regc mistrza, który naturę swego 
kraju zna dokładnie. Ta łąka nadwiślana jest 
charakterystyczna, tantal łąk4 'tta z? leźć gdzie

indziej, trawa na niej bujna, wyst»*a, ale wśród 
pożywnej paszy chwaŁt się ozrósł szeroko. Li
ściem jego wiatr porusza, prąd wichru drzew 
ugina konary tak, że choć rzeki nie widać, czuć, 
że to wiatr nadwodny, co zaparł się w korycie 
i rozlał szeroko po łące. Ztąd cała okolica ma 
jrkieó smętne oblicze, kłoni się gałąź drzew 
n.by przed burzą, choć niebo świeci pogodne.

P. Swieszewski kocha się w obcych wido
kach i nie dziw, boć on za świetny koloryt ma 
dla naszego jasnego nieba. Jemn trzeba promie
ni południowego słońca, aby wszystko w nale
żytym wystąpiło blasku, aby się kontury ostro 
zarysowały, dalekiej perspektywy, którą oddać 
umie przepysznie. Przypominamy sobie jego 
Kampanię rzymską, arcydzieło pod względem 
perspektywicznym, stoi nam dziś jeszcze przed 
oczyma widok z nad. jeziora Czterech Kantonów, 
w którym podziwiali znawcy prześliczny «<*kt 
światła. W tym samym rodzaju jest nadesłany 
na tegoroczną wystawę pejzaż „Z nad brzegów 
jeziora Aur anso." I ton krajobraz gównie pię
kność swoją zawdzięcza efektownema oświetle- 
niu. Zachodzące słońce wszystko okryło purpu
rą. Promienie jego gorące _ P°**rhi. " zi*
mnam łonie jeziora i skalisty góre w głębi obla
ły żarem. A powietrze takie czyste, że kontu
ry jakby w twardy* kamieniu ryte występują 
przed nami jasno i wyraziście. ~-Niestrudzony 
nasz pejzażysta p. Henryk Grabiński nadesłał 
kilka pejzażów malowanych ze zwykłą mn czy
stością i przejrzystością farb. Pomiędzy niemi 
odznacza się „Staw Sobka*, w którym artysta 
wybornie umiał uchwycić charakter okolicy 
lwowskiej, „Kaplica w Szczawnikr*, t’ iaież 
dwa miniaturowe pejzaże przedstawiając ,i*HjnB 
i „Powódź*.„Powódź .

W dziale akwarel znajdnje si«j kilka  ̂PeJza' 
żów i architektonicznych obrazków P- Alfreda 
Kamienobrodzkiego. Pod względem perspektywy 
bardzo dobrze jest malowany „Wjdok Lwowa ,
tudzież dawna wieża » t  S S '. i 2 Ł
hnift i starannie malpWhne są dwie miniaturki 
przedstawiające okolice nad Wisłoką i okolicę 
pod Krakowem. Obok nich zwraca na siebie u- 
wagę akwarela p. Fałata „W pasiece*, w któ
re1 główną rzeczą równie* jest pejzaż a w nim

bardzo doprze snwycony zachód słońca. W dzia
le krajobrazów, perspektywicznych i architekto
nicznych widoków przecież najwięcej intereso
wać mnsi każdego zbiór wielki prac pozosta
łych po śp. Aleksandrze Gryglewskim.

Przedewszystkiem ciągnie kn sobie wzrok, 
chociaż smutne i żałobne wywołuje myśli ,R i 
tasz w Gdańsku* wodnemi malowany farbami, 
świadek nieszczęsnej śmierci naszego znakomi 
tego artysty, własną jego malowany ręką. Je
dyny to obraz, niewystawiony na sprzedaż. 
Snać rodzina chce zachować dla siebie jako pa
miątkę, tę jedyną pracę mistrza, gdy jnż potrze
ba ją zwnszt zbyć wszystkie inne. Dlaczegóż 
tak mało ich u nas kupiono ? Ceny nie były 
wygórowane , owszem, wcale nizkie, dochód 
ze sprzedaży tych prac miał iść na wsparcie 
pozostałych po artyście sierót, a przecież...

Lecz pominąwszy już cel, czyż sama war
tych utworów jednego z naj pierwszych ar

chitektonicznych malarzy współczesnych nie po
winna była zwabić większej liczby miłośników
i znawców?

Czyż trzeba jeszcze mówić o wartości tych 
dzieł? Czyi nie dość na tem, że Gryglewskiego 
uznała jako znakomitego malarza cała Europa, 
czyż nie dość spojrzeć choćby na pierwszy lep
szy rysunek jego ręki, aby osądzić kogo straci
liśmy' ' ■ . . .

Prawie każdy kościół, zamek, czy pałac 
słynni* zy w Polsce znany nam jest w najdro- 
bniejszych szczegółach swych architektonicznych 
z Gryglewskiego. Ktoby chciał złożyć z jego 
wszystkich utworów album, daćby mógł w re- 
prodnkcjach kopie wszystkich niemal pomników 
architektury w kraju naszym. A o ileby taka 
rzecz była p o k n p n a ,  nieck osądzą h a n d l a 
rze ,  bo nad pożytkiem takiego albumu nie chce
my słów tracić nadaremnie; każdy sam czuć go 
mnsi.

Na obecnej wyatawie bj a przed nami więk
sza część dzieł, stworzonych pędzlem pracowi
tego artysty  ̂ Mieliśmy przed sobą .Zamek w Ten- 
czynie", malowany jeszcze w r. 1859, i .Ratusz
w Gdańsku*, malowany krótki czas przed śmier
cią. Dwa te obrazy przedzieliło mnóstwo prac 
w tym samym kierunku. Najśwtetuisjszem b u

■ spienia dziełem w szeregu 7 ‘tawionych f i 
go roku we Lwowie prac był .Kościół Panny 
Marji* z częścią rynka i dawnych Sakieniio. 
Wiernie schwycono szczegóły architektoniczne i 
perspektywa, tudzież 1 zwyczaj urocze oświe
tlanie stawiają ten obraz w rzędnie najlepszych 
<ta*.eł naszego artysty.

Obok niego godne miejsce ząjn ją .Kościół 
św. Barbary", „Cerkiew wołoska" i .Kofidó 
Bernardynów*. Wśród, rysunków imponuje mi 
stornem wypracowaniem szczegółów widok wiel
kiego ołtarza w kościele P. Marji, tndziet wnętrze 
kościoła św. Szczepana we Wiedniu, że nie wy
mienimy wielu innych. Prześlicznie malo\ ane 
są również trzy widoki pierwszego zalewu w ko
palni wielickiej. Półświatło rzucone efekto* 'nie 
z boku oświetla powódź, w niem grają tysiącem 
błysków bryi, ...i, i rozjaśnia się poizicmie 
kopalni, której głąb znakomieie oddany.

Najbardziej interesującą przecież pracą Gry 
glewskiego na tegorocznej wystawie była, ani 
wątpliwości, dla wszystkich maleńka akwarela, 
mająca przedstawiać widok wiejski; Widok ten 
był najlepszym dowodom, że śp. Gryglewski był 
architektą i wyłącznie tylko architektą. Artysta 
czując to dobrze, że jego największą potęgą jest 
perspektywa, wybrał sobie do malowania widok, 
który z natury swej miał więcej architektoni
cznych aniżeli pejzażowych piękności. Jest to 
widok daleki, w którym pojedyncze szczegóły 
niby kulisy teatralne uchodzą za siebie i two
rzą rodzaj ulicy nieregularnie zabudowanej. Nie 
jest to krajobraz lecz po prosta .widok* ? ca
łe* słowa tego znaczenia, z którego łatwo po
znać jak w umyśle malarza każdy izczegó r  
naturze układał się arohitektoniczaie, Ztać rę 
ka jego przyzwyczajona do kreślenia limfj go 
ometrycznych zniewoliła nawet "*ti*ę do sy 
metrji, która wygląda w jego widoku . ztywT » 
i zlmua. Lecz Gryglewskiemu nie ehodzilo >7 
najmniej o kopiowanie natuy, ani o pejia*, 
jemu podobał się ten szeroki widok, perspekty
wa daleka i tę po mistrzowsku odda. r swej 
akwareli. A.... r.

i



i Strat policyjna przytrzymała J6zafa Sawiókie- 
CO za podejrzane posiadanie damskiej haftowanej 
koemili, oznaeronej literami M. K. 2.

;<. Złożono w policji czarny skórzany zamknięty 
autorek z mosięźaem oknciem znaleziony na ła
weczce przy nlicy Karola Ludwika; —  kartę za- 

; stLffnic % banku hipot. nr. 18363 na zastawioną 
la 5 zł. srebrną chochelkę.

Pan G. E. zgubił przed dwoma tygodniami na 
ilacu Krakowsfm 70 zł. w banknotach, a p. K. 
P. zgubił srebrny zegarek ze złotym łańcnszkiem 
1 medalionem.

Pann J. 8. zbiegły z pastwiska ca Wulee 2 
klacze 3 letnie maści kasztanowatej i dotychczas 
odszukane nie zostały.

. iznajomiora zc 
■ j r i ł i  się n 
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—  Jaworów 10. października. Miasto nasze 
z rozległym powiatem politycznym pod względem 
i -egnlowania stósunków kredytowych należało do 

Zupełnie zaniedbanych. Z bezczynności tej prze
budził nas poseł na sejm krajowy i patron związku 
•towarzyszeń dr. Tadensz Skałkowski ze Lwowa,

P'ry  wydelegowawszy p. Stadnickiego z Krakowca, 
inicjatywę do założenia instytncji kredytowej 

zna własnych siłach opartej. Pod przewodnictwem 
»V»rłn powiatowego dr. Zdzisława Lachowicza n- 
iworzony komitet zarządził dnia dzisiejszego zgro- 

adz< nie z obywateli ziemskich, licznej inteligen
cji miejscowej i mieszczan. Pod przewodnictwem 
tąj wymienionego do usług pnblicznych chętnego o- 

*bywatela i w obecności sekretarza związku stówa 
|rzyizeń p. Wicherka, założyliśmy „Towarzystwo 
■ulicikowe w Jaworowie", stowarzyszenie zarój, z 
•nieograniczoną poręką.

Najpoważniejsi obywatele ziemscy i miejscy n- 
lęll w swe ręce zarząd instytucji. Prezesem wy 
Sraliśmy p. Konopkę, właściciela Szkła i członka 
Wydziału powiatowego, sekretarzem p. Krichkę, 

n  irza Rady powiatowej. Do dyrekcji weszli 
pp. *dr. Zdzisław Lachowicz, Ignacy Chmielewski 
ks*j w miejski i Władysław Dąbrowski referent 

Iks ̂ astralny i członek Rady powiatowej. Komisję 
rewizyjną stanowią pp. ks. Dobrzański proboszcz, 
Hrtenie iz Pawlikowski właściciel dóbr i Włady- 
ilaw Szeliga dyrektor szkoły miejscowej.

Towarzystwo nasze przystąpiło do związku 
itowarzyszeń. Delegatem na najbliższe zgroma- 
lienle jego wybraliśmy prezesa p. Konopkę.

  B ukareszt d. 10. października. Podróż ee'
urza i przyjęcie, jakie znalazł na ziemi polskiej, 

zaciekawiło prasę całej Europy, która nienajlepie; 
•jznajomlora ze stanem rzeczy w Galicji, me spo 

nigdy tych objawów serdeczności, 
wdzięczności, jakie cesarz znalazł 

stkich warstw lndności galicyjskiej, 
europejska komentuje teu wypadek 

wielkiej jak się spodziewamy doniosłości polity 
unej i tym sposobem przekonujemy się o nsposo- 
leniu ku nam różnych narodów. Wypada nam czu

wań nad temi objawami, i starań się z nich ko 
nystać dla świętej naszej sprawy, oraz pokazywać 
Zarodom, źe nmiemy oceniać i byń wdzięcznymi za 
ebjawy sympatjł kn nam.

Żyjąc jnź lat 13 pomiędzy Rumnaami, przeko
nałem się o ich sympatji dla naszej sprawy i 
tym pięknym ich przymiocie, że są sprawiedliwymi 
la wszystkich narodów. Prasa rumuńska w ogóle 
nymałs się zawsze tej pięknej zasady, lecz żâ  
la* gazeta nie starała się z tak bezinteresownym 
mpałem obznajemiń ludność tntejszą z teraźniej
szym stanem Polski 1 rozwinąć w niej tkwiące 

półezude dla naszego losu jak gazeta Tdegrałul 
(tórej redaktorem i administratorem jest pan Jon 
G. Fnndescu, obecnie depntowany izby rnmuńikiej 
ołowiek, który całe swoje życie walezył dla wol 
tśe 1 sprawiedliwości, i nawet więzieniem przy- 

Uzdł miłidć dlr »w TO kraju, byczeniem wszy* | 
itkioL tutejszych Polaków jest, aoy prasa galloyj 
ska, a przez nią cała Polska dowiedziała się o sym-' 
Patjach Rumunów. Okazaliśmy wdzięczność cesa
rzowi, pokażmy że niemniej wdzięcznymi jesteśmy 
ćla sprzyjających nam narodów i ich zacnych mę
żów. Jeżeli tą drogą iść będziemy, opinia świata 
będzie po naszej stronie i stanie się potężnym 
frzymierzeńcem w chwili rozstrzygnięcia lom na-
fcego.

— Wiedeńscy hurtownicy i wielcy prze- 
Opalonej, na których czele stoją br. Wodianer, 
bunba, Miller, bracia Gutmany, Maczeko itp. za 

, wili jako podarunek weselny dla arcyksięcia Rn 
'alfa skrzyneczkę misternej roboty, w której bę- 
ią akwarelle przedstawiające różne epizody z jego 
•Teła. Wykonanie powierzono pierwszorzędnym ar- 
* storn Subskrybowano na ten podarunek 100.000 
Śr. w. a

— Pary. d. 10. października. Przedwczoraj 
ttbyla sii* konferencja między familią Offenbacha a 
^rektorami tych teatrów, które mają wystawie 
*bwe utwory Offenbacha, mianowicie z dyrektorami 
% *rj komicznej, teatrn „Renalssance" i „Variet*i*, 
81 do swych iztuk pozostałych po zmarłym kompo- 

erze. W  sztuce, którą mają wystawić „Varietćs"
-  tytnra nie jest obszerną i będzie ją można ła- 
t O uzupełnić pozostałem! w tece Offenbacha kom- 
Ifeyejami. „Bell* Lucette", którą ma wystawić

tenainanco* jest znpołnio prawie gotową, braku- 
‘ 1 tylko jednej arjl i jednego dnetn. Łatwo to bę- 

ie uzupełnić. Oprócz tego powierzono p. Moton 
hii ektnrę instrnmentacji. Majwiękize trudności je- 
fhuk przedstawia operetka „Las contesd’H ffmaan', 
^ r ą  posiada „Opera comiąne". Partytura jest 
wprawdzie skończona, ule Offenbach nie tknął się 
Jenose orkiestry. Pracy tej będzie musiał ktoś in 
ly dokonać. Dyrektor opery komicznej, p. Car- 

v*lho, i familia Offenbacha zgodzili «Jq, aby robotę 
H powierzyć przyjacielowi zmarłego, panu Gniraud, 
który jest najlepiej obznajomioay z tendencjami 

ku ,fo cróla operetki, p. Gnirand przystał na 
^upozyele.

O katastrofie w kopalni węgla „Renard“ 
pod Sosnowicami pisze korespondent Wieku: „Po 
otrżymanin wiadomości o katastrofie w kopalni wę
gla w Sielcach, udałem się na miejsce wypadkn. 
Trafiłem na chwilę, kiedy nieszczęśliwi wychodzili 
z pod ziemi. Przyczyną nieszczęścia była tak zwa
na „knrzawka", wynikła z wioy prowadzących ro
boty inżynierów. Na wieść o wypadkn cała ludność 
okoliezna zbiegła się na miejsce. Głosy wołających 

ratnnek z pod ziem1, łącząc się z głosami rozpa
czy rodzin przysypanych robotników, dreszczem 
przejmowały. Dwadzieścia dziewięć godzin siedzieli 
pod ziemią. Woda dochodziła im jnź po pachy, a 
powietrza brakło. Przystawiono olbrzymie pompy, 
wyciągano wodę i pompowano pi wietrze do środka. 
Żywność i wino spuszczano nieszczęśliwym za po
mocą windy, którą jednak nikogo wydobyć nie mo
żna było. W końcu spntzczono latarnie, światło 
nż od braku powietrza nie gasło. Przysypani to-

matką przyszło mi aa myśl, że zwierzę rzucić się przyozdobiona na frontonie piękną kopią z rzeźby
może na dziewczynkę. Nie czekając więc ataku p. Gadomskiego, dobrze się przedstawia, szkoda
nieprzyjaciela rzuciłem się sam kn niemu. Znown tylko, źe wielka ilość błędów drukarskich, niepomier-
walka. Leżącego na krzyżach strącił mię napastnik nie psuje efekt w czytaniu, a okoliczność ta tern wa-
z pagórka. Leciałem tak z głową w dół przez ka żniejszego nabiera znaczenia, iż książka o której 
mienisty stok góry: o każdy większy kamień mógł
bym był roztrzaskać czaskę. Zwierz pędził za mną.
Szczęściem ocalałem, tylko odzież moja postrzępiła 
się w szmaty. Znalazłszy się na dole podjąłem z 
bestją walkę na nowo. Tymczasem nadbiegi przy
wołany przez żonę pasterz, który rzncil się na języka,
kozła i zadał mu kilka pchnięć nożem. Zraniony 
odskoczył w bok i za chwilę znikł nam z oczn.
Kilku przybyłych jeszcze pasterzy rzneiło się za 
nim, i wpędzili go w jaskinię, z której — był jnż 
zmierzch — sądzili, fe wyjdzie naząjutrz. Ala, 
gdy przyszli o świcie, jnź go tam nie znaleźli.

Pasł się wesoły na wierzchołkach gór, pewny 
że tam go nikt nie dosięgnie. Obecnie codziennie

mowa, rozchwytana zapewne w licznych egzempla 
rzach podczas uroczystości w Kołomyi, nie w je
dnym zaściankn będzie może pierwszą czytaną i 
wielokrotnie odczytywaną książką —  tą drogą zaś 
niewątpliwie dochodzi się do skażenia ojczystego

rojąc sobie drogę wśród odłamów węgla., dostali całe towarzystwa zbrojne w sztylety przechadzają 
się do wyjścia, które z zewnątrz im przygotowano, się po Schinhorn, ale zwierz zdaje się niemieć jnż 
Gdy wyszli, wszystkich prawie siły opuściły, nie- wielkiej ochoty do walki.
którzy przytomność stracili; innych febra z nóg, Szczególna snrawa kpvminfl1na ror-

kn mm. Obecni wraz z doktorami pospieszyli meść ^  ^  7miu maiejSwJęcej' laty ^
przys'ęglych w Prnsiech stanęła młoda kobieta, 
oskarżona o otrucie męża. Po 4 mietięcznem zsle-

c-znukami radości rzuciły się grywa
im pomoc, której gwałtownie potrzebowali. Wielu 
z nich życiem musi przypłacić dwndziesto dziewię-
cio godzinne siedzenie w wodzie wśród .traehul dwie ż pod, łdnej- malżefilk|e jsrzm0 atało slę
brakn powietrza. Do ąd wydobytotrupówtylko jej nleznoij postanowiła więe je zerwać 1 do-
iześein, niestety jest to ty ko cząstka Pozostałych koaała t popełniając zbrodni?. Nad .ł„w a za-
pod ziemią. Prędkiego postępu w poszukiwaniach b6jo , Pwyrokł dmlercl
zabitych spodziewać się me można. Administracja skaKłna T 
kopalni Sielce, ma podobno skutecznie pomyśleć o 
zapewnieniu bytu rodzinom zabitych. Kuracja cho
rych kosztem kopalni odbywać się będzie.

Nad głową za- 
z ust przysięgłych. 

Skazana z rezygnacją poddała się losowi; ale dzień 
: ostatni był jeszcze daleko: był ktoś, co pamiętał 
o nieszczęśliwej i nłatwił jej z więzienia noieczkę. 
Zbrodniarka dostała się do jednej z gnbernij} ee-

Tulimy Gaz. Kar. i ostał. iHnU.
Pragska Bohemia podaje korespondencją 

stambulską, według której ojciec św. dla sze
rzenia propagandy pomiędzy nieprzychylnymi 
obrządkowi łacińskiemu szyzmatykami Wscho
du, zarządził, te katolickim misjonarzom na 
Wschodzie wolno utywać obrządku krajowego. 
Skutkiem tego jeznici otwierają w Armenii mi
sję według ormiańskiego, a w Kairze według 
koptyckiego obrządku. Dominikanie w Mossulu 
przyjęli obrządek chaldejski, a kapucyni w Mer- 
dynie syryjski. -  Wiadomo, te misjonarze ka
toliccy wszędzie Jtosnją się do zwyczajów i 
strojów narodowych i są gorliwymi przyjaciółmi 
w  dów, pomiędzy którymi pracują — podczas 
^dy anglikańscy i t. p. do fraka, krawatki 
języka angielskiego zmuszają i gwałtem wyna 
radawiają. Dla tego *ei. nawet w Hindostanie, 
mimo słabych funduszów, mimo konkurencji 
londyńskich, bazylejskich i bostońskich misyj 
antikatolickick, olbrzymiemi funduszami rozpo
rządzających, misje katolickie olbrzymie a trwa-

Udrjoki z Koltów. K. Winnicki z Turady. J. Sku- 
tecki z Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI; S. Żelechowski z Kor
czowi. W. Wołodkiewicz z Brzozdowie.

HOTEL KRAKOWSKI: T. Jfiogst z Sobnio- 
wa. W. Łobcś z Krakowa. St. Wojkowski z Ha- 
włowic.

HOTEL WARSZAWSKI: A. br. Kfluberg 
z Dłtrzyk. W. Mfiek z Kołomyi. H. Milde z Wie
dnia. K. Bastgen z Romanowa. M. Riger z Zimny- 
wody. H. Romanowski z Hrehorowa.

HOTEL LAZA&USA: J. Stlasny z Pragi. 
E. Mfihlbauer z Jarosławia. J. Raminer z Łań
cuta.

W teatrze hr. Skarbka. 
po czwjutek dnia 14. października 1880.Dziś,

NIETOPERZ
Operetka w

(Fledermaus)
z muzyką3 aktach Ryszarda Genóe, 

Jana Stranssa. 
Kapelmistrz p. Kozłowski. 

Pw*s%t?1 o gwdsaiś; 7®ej wl*«rór.

i

Pocieszającym faktem było współczucie i czyn-, "*ł* uu i'’'1'*'3* z , . , . . .„ , . '  ,, . J J  : ia twa. Zawiązanie stosnnków z obcymi ludźmi
na pomoc z jaką okoliczni mieszkańcy pospieszyli przyizł# B łatwością; los jej widocznie, . . . . . .  . .
“ a ® £  r lh ie u , ’ bior4.c ,udz.ial ,w ' ffdy* dał jej wkrótce byt niezaleź‘ tiłtśi lndtką łe robią postępy i niezrównanie więcej wiernych

p ‘  Kilka lat przeszło ezezęśli Sie dla młod jo  S , 
miejsoa, gdzie ich śmiorć nieohybna czeka. Po- #tadl alidd zlow?0gifs fatnm wmięszało się w pra- ----------------

S t S g E S B F J Z S  w npomoc
trupów gdy i  to aa wielkie koszta by pociągnęło. I ^  doW,le>
O ile temu wierzyć można, przyszłość okaże. Wi i .  «P° !L zaTł «  ̂ ^  czasu, a w rokn zeszłym niedaleko stacji
działem jednak gorące zajęcie się, z jakiem zarząd i joddanka S o s k i ^ k  wTrndrtli SlT wir ^ksandrowsk podłożonej minie, celem wysa-

i Pet. Wied. podają szczegóły, potrzebując, 
ieszeze potwierdzenia, o odkrytej jut od pewno*

W piątek dnia 15. października 1880.
Po raz piąty:

ZŁOTY CIELEC
Komedja w 1 akcie przez St. Dobrzańskiego.

I S K I E R K A
Komedji w 1 akcie z franc. Edw. Paillerona, 

przekład Harji Tarczynowi

C o n s iU u m  fa c u i ta i i .
Komedja w 1 akcie Aleksandra hr. Fredry (eyna).
f f r  ~n r — r T - i - n  r > T ~ m i i - i  r r irw m  i in u  m iiM ie a isM li—

wpadł 
H Szkół s

pomccą jaką ich otoczył.
— Szkoła bilardowa. Pewien 

deńiki chcąc pozyskać liczniejszą klientelę, 
na pomysł wywieszenia szyldu z napisem : 
bilardowa" i udał się w tej mierze z prośbą do ma
gistratu, który jej wręcz odmówił. Założony przez 
kawiarza rekurs, nieznal&zł w namiestnictwie u- 
względnienia pomimo przytoczonego w podaniu ar
gumentu, źe jeżeli istnieją szkoły tańców, różnych 
robót, śpiewu, nie ma powodu, aby kunszt bilardo-

y miał być wyklnczony.
— Rzadki w annałach kolejowych wyda

rzył się wypadek w Francji na stacji ProTJns. Na 
dworen wymienionej stacji licznie zebrani podróżni 
ujrzeli kn swojemn niemałemu zmartwienin oczeki
wany pociąg, składający się z lokomotywy i wozn 
pocztowego, resztę wagonów zapomniano na poprze
dniej stacji do pociągu uczepić. Nie mniejsze było 
zdziwienie palacza i maizynisty.

—  Gaskonada Pewien mieszkaniec Marsylji 
zapalony wielbiciel rzeki Rodano, nnoiił się nad 
nią wfibac Gaskończjka w następujący sposób: „Ro
dan jost tak przepełniony rybami, że w nim wcale 
wody nie mai* „Ba! wypalił Gaskończyk — rzeka 
bez wody ? Cóż to dziwnego ? cóż te nadzwyczaj
nego? nasza Garonna należy do tyeh rzek, które 
mają taką ilość wody, że wszystkie ryby muszą się 
w niej potopić."

— Walka z  koziorożcem. Niejaki p. Krebs- 
łygor z Szafhnzy opisuje przypadek jaki mn się 
zdarzył w przemykn Strela w Szwajcarji. Dnia 
28. wrześn.a zamierzyłem udać się z Daros przez 
przesmyk Strela do Chnr. Żona moja i pięciole
tnie dziecię odprowadzały mię. Szliśmy swobodnie 
rozmawiając przez Strela Alp, gdy nagle w odle
głości rzutn kamienia, po lewej stronie ujrzeliśmy 
olbrzymiego koziorożca, który nas widocznie prze 
śladował, bo w niejakiej odległości krok w krok 
szedł za nami. Żona moja, której się zwierz od 
razn mocno podejrzanym wydał, przyspieszyła kro
ku, podczas gdy ja usiłowałem ją uspokoić. Przez 
jakiś czas w oddaleniu 20 kroków stąpało żwierzę 

I za nami. Tymczasem dosięgliśmy pagórka —  i 
.zwróciliśmy się na prawo kn Schinhorn. Zwierzę 
I zdaje się odgadło nasz zamiar zniknięcia mn z o- 
jczu, i zaledwie dostrzegło nasz zwrot, nuż z ko- 
j pyta i jnż było nam na karkn. Odwróciłem się i
pedałem mn na kija góralskim kawałek chleba. Ko
zioł obserwował mię chwil kilka rozognionym wzro
kiem, wspiął się i rzneił wściekły na mnie. Wy
minąłem szybko, i chwyciłem hiUtaja za rogi, je
dnak łetr ten ogromiie siloy powalił mię w ten 
sposób o ziemię, że omal nie zgrnohotał mi klatki 
piersiowej. Leżąc pod żwierzem trzymałem go sil- 
nie za rogi tak długo, dopóki nie wyrwał się gwał 
townie i nie odskoczył na bok. Wstałem z ziemi, 
i wraz z żoną zaczęliśmy rzncać nań kamieniami, 
by go odstraszyć, ale nadaremnie. Tymczasem po
dała mi żona swój scyzoryk, a zwierz znown rzn 
cił się kn mnie. Ująłem go za rogi i rzuciłem się 
na ziemię, bym go silniej mógł trzymać, a zara
zem chciałem zadać mn kilka pchnięft nożem. Nie
stety przy pierwszem nderzeniem klinga scyzoryka 
przymknęła się, a tępe uderzenia rozdrażniły tylko 
napastnika, który mię w końcn zepchnął z pa 
górka. Stoczyłem się kilkanaście stóp w parów, > 
tymczasem żona spnściła się stromą ścianą pagórka 
kn Schatz&lp by zawołać o pomoc. Dźwignąłem 
się szybko, i wydrapałem napowrót na pagórek, by 
polpieszyć kn moim, gdy po raz trzeci rzneił 
kozioł na mnie, przy którym to ataku kij i nóż 
wypadły mi z ręki. Pozostało mi do obrony tylko 
dwoje rąk, a kiedy zobaczyłem dziecię biegnące za

' uZ7,H!ć c z *. tei ,ta; składała się z dwóch' napełnionych dynamitem

haaiebn , rugiąj ciężkie roboty. |p0 przejeździć pociągi carskiego nikł. Przy-
— Amerieana. Jedno z pism wychodzą tyeh j puszczają, te na wozie t y *  była baterja elek* 

w Nowym Yorku podaje następujące obliczenia ol-liryczna. Zamach zaś nie udał się przez to, 
brzymiego majątku Williama Vanderbildt, którego* 
ojciec jako chłopiec okrętowy rozpoczynał swoją 
karjerę. Otóż Vanderbildt nlokował część swego 
majątku 50 milionów dolarów w papierach banko- 
“'jeh ; jnź to samo przynosi mn na jeden dpień 5 
tyeięty dolarów a na jedną minutę pięć eeatymów 
amerykańskich! Żyjąe bardzo wystawnie, mógł.

, te
! zapewne drut przy wkopywaniu przerwany zo- 

ał. Urzędowych o tern wiadomości dotąd brak.

Izbom franenzkim przedłożonym być ma 
zbiór dokumentów, którego nłoteniem zajmuje 
się p. Barthelemy St. Hilaire. Zbiór składać 

oszczędzić taką ilość pięciooentymowych sztnk, iż ' będzie, jak donoszą z Paryża, z czterech 
sztuka ułożona jedna obok drugiej wystarczyłaby 1 *fiS*JtÓN, obejmujących doknmenta dotyczące

! w Madrycie konferencji marokańskiej,do opasania kuli ziemskiej, a po dwudziesta latach,
gdyby oszczędności swoje zmienił na sztoki jedno 
contymowe, mógłby z nich nłoźyó słup sięgający 
aż do księżyca.... Mógłby on sobie także pozwolić 
b)ć codziennie na pierwszem mtejtcu w 8000 tea
trach, zjadać dziesięć tysięcy kwart orzechów, wy
pijać pięć tysięcy butelek piwa i zostawałoby mn 
jeszcze codziennie po pięń centymów na wynagro
dzenie zż wyczyszczenie butów. Wreszcie doehód 
jednego tygodnia z całego j?go majątku wystar
czyłby mn na wyprawienie po śmierei czterystu 
pierwszorzędnych pogrzebów z pochodniami i mu 
zyką żałobną. Obliczenie czysto... amerykańskie!

— Dr. Tanner 18. stulecia. Do Wiener 
Allg. Ztg. piszą z Celowea: Zapewne interesującą 
będzie wiadomość, że próba głodowa dr. Tannera 
wcale nie jest oryginalną rzeczą. W r. 1719 w 
Pión pewien meklembnrgski szlachcic nazwiskiem 
Gnstaw Barnhardt postanowił nic nie jeść przez 
dni 40- mianowicie od 24. lipca inclnsiye do 1. 
września. Próba udała mn się, umarł jednak 2. 
września nsgłą śmiercią spożywszy łakomie znaczną 
ilość potraw.

Na Sybir wyłano W r. 1879 drogą na Mo
skwę i Niżay Nowogród niemniej jak 11852 osób 
obojga płci. Z tych należało 183 osób do tak zwa
nych nprsywilejowanych klas, a 7796 było z lndn ; 
1227 kobiet i 2561 dzieci, udało się na Sybir jako 
krewni wygnańców, żeby im tam towarzyszyć.

Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne
— W zeszłym miesiącu odbyła się, jak wia

domo, w Kołomyi uroczystość odsłonięcia pomnika 
jednego z najbardziej nlnbionych poetów naszych, 
Franciszka Karpińskiego. 'ei., którego głos -- 
pięrwśżjj p. Kochanowskiegu psalmach — umiał prze
niknąć /ssystkie warstwy narodu, którego „PI6=6 
poranna" stanęła w całej Polsce na równi z co
dziennym pacierzem —  doczekał się — dzięki ln- 
dziom dobrej woli —  wdzięcznego uznania i u- 
czczenia na rodzinnej swej ziemi, na Poknciu. Ko
mitet pomnikowy wydał przy tej spokojnośd ksią
żeczkę noszącą tytnł: „Pamięci Franciszka Kar
pińskiego, poety serca." Zawiera ona odczyt o ży
ciu i dziełach poety, przez Tytnga Słoniewskiego, 
zbyt obszerny może na jednorazowy wykład pu
bliczny, za szczupły jednak do jsią^i przeznaczo 
nej dla szerszych kół czytelników. Znajdują się tam 
przecież szczegóły z życia poety mniej znane do
tąd, a zasługujące na obszerniejszy rozbiór. Oprócz 
tego Znajdujemy tu mowę p. Fr. Białoskórskiego, 
wygłoszoną przy odsłonięcin pomnika; odpis doku
mentu zamkniętego w węgielnym kamieniu pomnika, 
oraz wykaz składek na tenże pomnik. Całość,

dalej kwestji greckiej (między inaemi pret >łj 
konferencji berlińskiej), kwestji czarnogórskiej, 
i w końca spraw egipskich. Według dziennika 
Bappd zbiór dokumentów dyplomatycznych sta
nie się hasłem w izbie deputowanych a pra-| 
wdopodobnie także w senacie do licznych intr- 
pelacyj, dotyczących polityki zagranicznej n a - , 
da francuskiego. Zdaniem tego samego organ- 
interpelacje wywołają wyczerpujące rozprawy, 
nad polityką zewnętrzną, których przez wrgląs 
na stosunek Francji do Niemiee oa 1870 r.nni-| 
kano. Dziś względy te ostały, skoro Francja n« 
pola milit&rnem przygotowania swoje tkol czy- i 
ła. Zobaczymy tedy, jak też większość republi
kańska pojmnje dzisiejsze położenie polityczne 
Europy.

  i
Ber in d. 13. października. njProvinzial 

Corresp." pisze: Co się tyczy najświeższego 
okresu czarnogórskiej kwestji granicznej^ 
nadzieje pokojn i traktat berliński ponownie 
stwierdzone zostały.

Petersburg d. 13. października. Dzien
nik urzędowy oświadcza, że pogłoski o za
kazie wywozu zboża, tudzież nałożenia cła 
na zboże, są całkiem bezzasadne. (Do Re
wia przybyło zboże amerykańskie, i w oka 
mgnieniu rozknpione zostało —  fakt nieby
wały w Moskwie a groźny; p. r ).

Rzym d. 13. października. „Osservato- 
re“  pisze: W  skutek ponownego usilnego 
nalegania kardynała Niny o uwolnienie o d ; 
obowiązków sekretarza stanu z powoda sła-

Podągi kolejowa.
F s d ł u g  z e g a r a  l w s w t k l s g s .

ODCHODZĄ ZE LWOWA:
DO KRAKOWA: o godsinle 10 min. 10 prsed pćłnoeą 

pociąg pośpiewy; o gods. 4. min. 68 rano pociąg 
o codo wy, o godzinie 6 minut 9 po połndnin pociąg 
mięzzany.

DO PODWOŁOCZTSK: z głó* .ego dworcu: o gods. 6 
rano, pociąg pospieszny; o godzinie 12 minut 80 
po połud, pociąg mięszany; o gods. 10 min. 21 wie- 

tór, pociąg mieszany.
DO POD wOŁOCZYSK: z Podzamcza i o gods. 10 i lu  82 

wieczór pociąg miąezany; o gods. 12 m. 52 w połnd. 
peciM mięszany.

DO CZERNIOWIEC: o gods. 6 min. 80 rano, pociąg po
spieszny, o godz. 12 min. 10 rano, peeiąg mięszany, 
o godz. 11 min. 10 w nocy pociąg mlęcsany.

DO STANISŁAWOWA: na Stryj: o godz. 6 min. 57 ramo

PRZYCHODZĄ DO LWOWA:
Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg pospieszny 

• godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg oeobowy o gods. 
11 min. 20 przed południem pociąg mięezany.

Z FODWOŁOCZYSK: na dworzec główny, lwowski o go
dzinie 10 min. 60 wieczór, pociąg pospieszny, o gods. 
8 min. 50 rano, pociąg mięszany; o godz. 4 min. 12 
łO południa pociąg mięszany.

Z PODWOŁOCZiSK: na dworzec w Podsamesn: o gods 
8 min. 18 rano pociąg mięezany.

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. 8 wieoór, pociąg 
pospieszny; o godz. 4 min. 6 rano, pociąg mięszany 
o gods. 8 min. 52 po połndnin, pociąg mięzzany.

ZE STANISŁAWOWA: na Stryj: e godzinie 8 minat 44
wieczór.

W ied eń  1 2 . paźdzłern .
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^500 ą i r ...................

iąd
a.

9525
9550

96 75

1058010695

121 — |l2150 
104 75105 *5

107 40107 70

2782027840 
244 — 244 50

I
775 85

płaoą | 4%da. 
złr. w. a.

Galioyj®hl bank hipoteczny
po 200 zł....................

Banin aust.-węgierek. ago po 
600 złr. • • • • • •

Uńiongbank P° ' * ’ Yerkehrebank pow. po 140 z ł. ' 
Wiedoński Rankyerein po 100 

•hf- w. a...........................

Akcje kolei.
Albrechta po 2P0 e Ł  . '  . 
Alfóldzkiej po 200 z, . grebr. 
Elżbiety ,  200 „ „
F e r d y n a n d a  p ó ł n o c n e j  p e  100 

rtr. m. k. ■ • • . .
Franciszka J ó z e f a  p o  200

z ł . w. a. • •
Kolei gal. Karola Lud. po 200 

złr. m. k . . . • ■ • ■
Morawsko - Szląska (central.

po 200 złr. . • • • •
Lwowsko- Czerniow. - Jazsfca

po 200 zł.................... ....
Anstr. pół. zaoh. po 200 zł. sr.

,  1. B. „200 e 
Rudolfa po 200 złr. srebr. 
Biedmiegr. po 200 zł. w. a. *• 
BteataeisonS.-Gea. 206 sł. wa. 
Sfldbahn po 200 zł. sr. . 
Tramwaj wied. po 170 ał. 
Węgienke-galieyjski (Łnpk.

po 200 sir. . . . . .  
Węgisr. północ.-wsehod. po 

>00 złr. srebrom . . . 
Wągier, zachodu. (Weatb.) pw 

000 łr. w. a. . , . .

817 — 819 -  
50106 — 

123 50124 —

123 60124 —

67 
148 -

6 9 -  
148 JO

186 50 '87  50

*J90_ 
161 — 

267 _  

13 _  

158 _

1395 —
165- 

267 50 

1 4 -  

159.
16950170 — 
1912^9175 
153 — 1 5 4 -  
1325018360 
275 — —  
8175 

197 —

27550
8 2 -

19750

135 76 

138 -  

741 —

13625 

139 — 

1 4 2 -

płacą i Zęda. 
złr. w. n

Listy zastawne 
(za 100 zlr.)

Bodencred. allg. Sster. 5 pr. zł.
.  spł. w 88 lat 5 pr. w.a. 

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. wa.
B , , 5 „ „

Galio, bank hipot. 6 pr. wa.
„ Zakł. kr. łoi 6 r „ 

Bank eustr. węg. m. k. i pr. 
„ „ „ w. a. 5 „

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 zlr.)

i Ibreohta po 800 zŁ 6 pro.
srebr. w. a.......................

AlfSldzka po 200 zł. & pr.
srebr. w. a.......................

Czeska z 800 złr. sr. w. a.
Elłbiety po 5 prc. g> . .

i  Om. 1862 L pr. sr. w. a.

:  :  '8 8 8  : :  
Ferdynand® Pół. 5 prc. m.k. 

„ .  5 „ w.a.
„ .  o „ srebr.

G ol K. L. 300 zł. 5 pr. sr. w.a. 
.  IL em. 5 prc.
* IIL om. 1871 300
’  IV. e. z 800 zł. 5 pr.

Lwi r.-Czer.-Jass. I. em. 1865 
300 zł. 5 pro. fer. w. a. . 

Lwow.-Czer.-Jas. IL em. 1867 
800 ał. 6 pro. sr. Wi n. . 

Lw.-Oor.-Jaes. UL om. 1868 
?00 zł, 5 pm  sr. w. a . .

11715117 65 
1 0 0 -1 0 0 5 0  
9175 9225
96 76' 97 50 

101 ilOl 50
97 50( 98 50

10185 102'

86 70

87 75 
95 — 
98 75 
9850

8620

8 7 -

9 8 -  
97 50 

1 0 0 -1 0 0 5 0  
10150102 50 
105 25106 
101 76j -  
1047510525 

105 50 
103 21 
103

90 75 

9 2 -

9125

  8950

Lz.-Czar.Jsn. IV. em. 1872 
300 zł. 6 pro. sr. w. a . . 

Rudolfa po 800 aŁw.n. 6pr.
srebr. w. a . ...................

Rudolfa em. 1869 po 800 zł.
5 prc. er. w. a. . . .  

Rudolfa em. 1872 po 800 *ł.
5 prc. sr. w. a. . . .  

Siedmiogrodzkiej za 200 złr. 
5 pref. . . . . . .

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kred.dlahan. i przem. 
Klary po 40 złr. as. k. . 
Insbrnckie prem. pot. . • 
Koglezieh po 10 ztr. m. k. 
Krakowska po 20 złr. m. k. 
Lublańska prem. pot. . .
Budzińskie  .......................
Palffy po 40 złr. m. k. 
Rudolfa po 10 złr. m. k. . 
K. Salm po 40 zł. m. k. . 
Solnogrodskie prem. pet-• 
Bt. Genois po 40 złr. 
Stanisławowska (potyczka) 

pe 20 złr. w. a. • • • 
Wnldstein po 90 zbc. bł k. 
THndisebgitts p* 20 ał. m.Ł

Dewizy 8-miesięczne.
Barlin 100 mark . . . .  
Frankfurt 100 mark. . . 
Hamburg 100 mark . . . 
Londyn 100 fot. sstorl.
Perŷ  100 franków , . .

płaoą
złr.

I tąda
w. a . .

92 25 

92 - 

7 9 -

1 7 5 -  
36 — 
S i 60 
1550 
1850 
23 — 
3 6 -  
3 5 -  
15 50 
4850 
20 —  
4650

23 50 
8150 
4 1 -

8 8 -  

94 -  

1275 

3250 

8 0 -

17550
3 8 -
23 50 
1650 
19 —
24 — 
38 — 
36 — 
166D1-
25 -  
47 —

'50  
32 50

L w ćw , i  Izby knnćlcwąj, U . października.
I. A k e j e  za « z t i k ę

(bez kupom bieżąeege).
.ok  gabo. Karola Mdwfta. . Wi — 'STO —

„ Lwowiko-Ozeniiow.-Jiskn . 60 — 163 —
Banka hypot gzlio. po 200 zŁ 5 292 — 298 —

„ kredyt, galio. po 900 złr, 250 — -------
DL L i t ł j  z a s t a w n e  z a  100 ztr.

(bez kuponn bieżącego),
Tow. kred. galie. 5 prot. w. z. . 96 70 97 70

• v s ^ b » * 91 92 —
a « r 5 „ okna . 96 70 97 70

Banku hypot. galie. 6 prot. 101 — 102 —
Galie. Zakł. kred. włożę. 6 pret. 100 — 101 50

UL L i s t y  d U ż z «  i a  100 itr.
Ogćb jo -olsiez. kred. Zakładu 

dla Galieji i Bukowiny 6 pret 92 — 94 —
IV. O Migi  u  100 zlr.

Indemaizacjjne galicyjski* 94 50 9V 80
Obligacje komun. Zakł. kr. wŁ 6*/, IM  >— 161 — 
Potyczka kraj. a r. 1878 pe 8 pr, 108 — 101 50 
Lesy miasta Krakot i . . 19 50 21 50

. „ Stani8ł  winra st GB 25 60

bego zdrowia, Ojciec św. przyjął jego dymi-' holenderski
V. i  e i  * t y.

sję, wszelako na żądanie Ojca św. będzie} „  cesarski 
kardynał Nina piastował nrząd prefekta pa- (Napoleondor 
łacu apostolskiego. Według , A jencji Stefa-' Pótimpeijał rosyjski 
Bi“  sefaetHMm rt m  zostame ks. m J^a
ft Dft j^ o  mieisoe pójdzi, do Wiodw® joko sioMisokisk
nuncjusz ks. YanutelU. {Srebro .

Tureckie poselstwo w Rzymie ma być Kupony w srebrze 
posanięte do rangi ambasady.

Paryż d. 13. października. Na dzidę ■ 
szej naradzie gabinetowej pod przewodni
ctwem Grevyego jednogłośnie zatwierdzono 
projekt Constansa co do zastosowania de
kretów przeciw klasztorom. Minister spraw 
zagranicznych zakomunikował depesze

t  52 
i  56 
• 87
9 66 
1 58 
1 17 

57 80 
ł«» 50

5 62 
5 66 
9 47 
9 78 
1 72 
1 19 

58 60 
100 60

99 25 100 25
■esmasaai

KURS GIS£DY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 13. Października 18*9. 
godzina 2 minet 30. popołndnin.

sprawie wschodniej, mianowicie urzędowe potad.

5740 
57 40 
57 40

57 55 
57 56 
5

18 2& 11840 
4655 46(JO

zawiadon Bnie Porty o zezwoleniu na odstą
pienie Dnlcigna. Następnie naradzał się ga
binet nad terminem rozpis 'nia wyborów mu
nicypalnych, ale żadnej uchwały nie po- 
wdął.

Paryż d. 13. października. Nota am
basady tureckiej oświadcza: Proponowaną 
w nocie Porty z d. 3. bm. regulację kwe- 
styj finansowych Bpotka zarzut, że wspom
niane w niej sześć podatków niestałych są 
już konwencją z r. z. bankierom gałackim 
oddane. Porta przypomina więc, że 13. ar
tykuł konwencji zastrzega jej prawo do roz
wiązania tej umowy przez zupełne niszcze
nie kapitału wrar z procentami.

„Ajencja Havas“ donosi ze Skodaru: 
Riza basza zawezwał przewodzoów ligi al
bańskiej i upomniał kh, aby Dulcigno W 
spokoju wydali. Z tego powodu odbywa rię 
wielkie zebranio Indu.

Losy kredytowe 176.—  
Anglo-aostr. 109.75 

?  Kolej Kar. Ł u i £68 50 
Sold 83.—

^isj Elżbiety 187.—  
Węg. Nordostb 142.50 
Węg. obi. p. w *Ł 83.— 
Losy c r. 1864 171.75 
Renta węg. 6ł/°l06.50 
Bukyerein 129.25 
boty w^ier. ^ .bO

Przyjechali dnia 14 paźlniemlka 1880. 
HOTEL ZORZA: H. ks. Lubomirski * Bakoń- 

ezye. M. Ostrowski z Stare; si. W. Rnlikewskl 
i  Królestwa. Dr. W. Domaszewski z Wiednia.

HOTEL EUROPEJSKI 
Denwnla. H. Rodakowski

St. hr. Łąttyńaki i 
ze Stanisławowi, A.

Węgier. kreL ^44.25 
Uaioasbaak 108.— 
Nordbahk 240.50 
Koląj Alfftld. 151.— 
Kolej Lw.-caer. 161.50 
Wied. OomoaaL 116.50 
Galii, indemnal. — .— 

olej aiedmiog. 107.50 
Loay tureckie 13.75 

loty. rubel pap. 1.19.% 
jkas i demieekie —

Usposobienie silne.
W ied eń  i  14. października 

godzina 10 minut 40 przed południem:
Akcje kredytowe 279.30 Anglo-auBtijao. 109.25
Kolei Kar. Lad. 268.25 Kolej Połudn. 81.25
Unionsbank . 106.40 Napoleondor , 9.40‘/i 
3osyj. banknoty —.— Usposobienie: stałe.

B e r lin  d. 13. października 
godzina 5 minat 35 po połndnin:

Bosyjs. feank. 205.70 Akcje kredyt. 481.—
Lombardy 143.— Galicyjskie 116.—
Kolei Ruumfu 62.75 Anstr. banka 172.40

Kasa gaBe. Townnygtwa kredytowego
Kapuje Sprzedaje 

V. Listy zastawne oprócz kupo
nów 100 złr. po ,

Listy astawne oprócz knpo- 
•ói LOO złr. po 

Lwów, dnia 14. października

97 25 97 75

91 25 
1880.

91 75



Podziękowanie.
Niniejszem cznję się w obowiązku zło 

żyć publiczne podziękowania Wmu Panu
Dr. Antoniemu Bergerowi

za wyleczenie mnie z ciężkiej śmiertel- 
ełahości (Tyfus plamisty) albo- 

em w domu wszyscy już stracili na- 
dzieję powrotu mego do zdrowia. Ener 
gii i umiejętności szanownego, do ort 
zawdzięczam, żem napowrót odzyskał siłę 
i zdrowie.

Glinna Nawarja 13. pażdz.jr. 1880.
Stefan Zgliński.

wien

Poszukuje się na P o d o l e  zaboru 
moskiewskiego

nauczycielka muzyki
z dobremi świadectwami nauczycieli; u- 
ozennica pp. Marka lub Miknlego, posia
dająca gruntownie język franonski i nie
miecki, albo jeden z nich przynajmniej. 
Zgłosić się u rasza na ulicę Zygmunt* 
wską dom Nr. 11. II. piętro Każdego dnia 
od g. 11. rano. 8817 1—1

Ś w i e ż ą

Musztardę kremską
8810 i 8 - ?

Powidła węgierskie
poleca h.ndel towarów korzennych
KAROLA KLIMOWICZA

ulica W a t o w a ,  Nr. 11 L w ó w .

Skarbonki
(kościelne)

Kasetki żelazne
utrzymuje r r składzie

Tanie i wyborowe uzytanie!
Tylko 5 centów

a nawet mniej za arkusz illnstrowanego druku 
Powieści, Nowelli, flumorystykl etc. etc.

S e r y a  I .  Bolesławita, Bezimienna. Powieść. Łoziński, Żółty generał. Po
wieść. Powieści wilkońskiej, Zacharyasiewicza etc. Poezye Kraszew 
•kiego, Lenartowicza, Pola, Ujejskiego etc. . . Razem 64 arkuizy.

S e r y a  I I .  Jeż T. T., Ojciec Nikon, Powieść histor. Powieści: -Bałuckie
go, Łozińskiego, Turskiego, Zacharyasiewicza. Poezye: Ely-.go, Pola, 
Lenartowicza, Bohdana Zaleskiego. Listy: Kraszewskiego, Lama. Hu
moreski etc. : ........................................... Razem 63 arkusz;

S e r y a  X II . Bolesławita, Czarna perełka. Powieść. Jeż T. T , N  hłista. 
Powieść. W. Pola, Obrazy litewskie z rycinami J. Kossaka. Poezye: W. Pola, Ely...ego, Krasińskiego, Humoreski etc. Razem 5? arkuszy.

S e r y a  I V .  Zaoharyasiewicz J., Noc królewska. Powieść. Mtthlbach, Baron 
Kobielski. Powieść Berlicz Sas, Nnc to Stepie. Lituanika A. Grottgera 
z rycinami. Poezye, Humoreski, Rńbuiy, Szarady etc. Razem 52 ark.

S e r y a  V . Kraszewski, Boiu 0pitka. Powieść. MRhlbaeh, Bianka Malig- 
Ai«r»..P‘ wieść. Sabowski, Nieszczęśliwa. Powieść. Wilkońska, Przy
jaźń i mtłosc. Obrazek historyczny. Gumoreiki etc. Razem 50 ark. 

S e r y a  V I .  Zacharyasiewicz J., Szczęście kobiece. Powieść. Sabowski. 
'jedynek amerykański. Powieść. Orsza, Duch Komornika, zdarz-nie 

prawdziwe. Artura Grottgera, Z  iycia szlachcica. Bremy z poezyą. Ar
tykuły L. Tatomira, St. Sawickiego, Berlicza Sasa to. Razem 61 ark.

S e r y a  V I I .  Kaczkowski Zygmunt, Graf Bak. Po w' iii Kraszewski Upiór. 
Powiastka. Powieści i no”  :)'e hr. Komorowskiej, Sewera, A. Urbań
skiego. Wenecja z rycinami. Przewodnik towarzyski i salonowy. Poezye: 
Antoniewicza, Ely ..ego, Bełzy, Ordona, Komorowskiego, Wł Zagórskie- 
go.' —umoreiki: Zagórskiego, W. Lama, Rodocia eto. Razem 77 ark. 
Dzieła be stanowiące treść , Strzechy8 nabyć można za cenę U s i r .

*50 c n t .  od Seryi, wyjąwszy Seryi VII., kozztająoej S  s t r . 5 0  c n t .  
Serye n; yć można do woli podług wyboru pojedyńczo albo razern. 
Przy nabyciu rasami pła ę 1 i ł r .  za każdą Beryę zaraz, a resztę 

w ratach miesięcznych po 5 0  cm i. za kałdą wziętą Seryę.

Księgarnia F. H. RICHTERA
w ©  L w o w i e .  8708 1—8

S U K N I EO T O W E  DAfflSI£IE
Mantylety, Surduty, Zarzutki,

MHaszcze zim owe,
W MAGAZYNIE ,

ROMANA WONIŻYŃSKIEGO
i L. KISIELEWSKIEGO 3744

we Lw ow ie plac M A R IA C K I liczb a  IO .
1 - ?

Poszukuję 8813 1- 6

dzierżawy apteki
inb nu eszozenia jako m a g i s t e r  f a r 
m a c j i .  M. 3. I. 14. ni. PańBka, Lwów.

Znakomite powodzenie

Arnold Werner Galicyj. zakład zastawniczy i.kredytowy
8886 we Lwowie. 2—61 Lwów, ulica Tutrzlua w gmachu Teatralnym,

W r o c ł a w ,
M .  L e i c h t e n t r i t t .

kantor spedycyjny, komisowy 1 inkas . 
odsyłek towarów wszelkiego rodzaju 

izystkiob okolio w ’ 
idług ztałyoh cen.we

krajuwnntkieh okolio _
 L~.____  knpno i

■praedaż towarów wzzelkiogo rodzaju,

1 za gr-nic, 
Komisowe knpno

tudzież przyj mywanie onych na skład ik> 
taniem obliczenia. 8696 1—2

K IdcM  fliwczyita
j d »  18, drugi 14 lat liczący, rozstropni, 
z dobrego domu, z ładnem wyglądaniem, 
obąj umiejący pisać, czytać i rachować, 
poszukują miejsca jako praktykanci w han
dlu. Jest również ao wzięcia 7-letnia ładna 
dziewczynka, na wychowanie i wykształć 
nie. Łaskawe zgłoszenia należy przes;* 
de Administraęii .Gazety Nar." Lwów.

8807 2 - 8

G i e ł d a ! !
Już przy obrocie SCO—100 zł. mo

żna w teraźniejszych korzystnych cza
sach łatwo 10—20 zł. tygodniowo zy
skać. Tak przy kursach podnoszących 
się lub spadających. Zyski mogą być 
natychmiast pobrane. Tylko u

Franz Frledl&nder
Bank
3668

and Weshslergesehaft, 
L Woli zoile 6.

Wiederi, 
7 -1 5

O d p w ró B d ^ a ^ sJ g ^ e a ^ tM ^

Główny skład
TRUMIEN

metalowych
w  h a n d l a

A. Faliszewskiego
w  P r t e m y ś l n

przy ulicy Franciszkańskiej 
po penach fabrycznych.

376? 1 -  8

B e z  tx> lu  
i  b o i  w a t n y k i w a n i *

bez lekarstw pneszkadząjąeyek trewte- 
■ta* tudzież bez eftorćk naetępayali i 
przerwania sstreddsele, wyleeea według 
zupełnie newe| młody, doświadczone! w 

ninllesonych wypadkach 
. N f ł M T  M M M W e ,

powitała, jakoteż bardzo *a- 
«**nds, aatealnie, gruntownie i sayhke 

W .  H A B T U J I .
Wydziału,

nispłodncćć, uułzwy, 1881 8 -?
• s ła lis s lt  —yNrlrt. 

hss wyrzynania i bez wypelaała, .iftĄde 
leczy lyRIUl I W H eiy urm cl- 
Id sg e  IW d sall ze pomocą kores
pondencji. Ea dyzkrecję nan, a aa żą
danie wysyła bezzwłocznie lekarstwa

Chiococa-Liqueur
Chioccoea fortyfleana)

bzżeay. wyjrłbewmay I prseę *n»- 
mlteiei stlsesny J«ka wybsrsa. ebsototme X, nJ**»kodlWrr dye4a*w;znw

O D E K ,s ... Sa Iiyiu.p 1 prayia.nafo
c rze źw ie n i a

paka Ssania i w um afeate eataklaaaj io ipał j

m ę z h l e j  m ii#

aiyonia diiaiajyaej «kutoa-aałel, a d tw i ,! , ! . .  
t d  niaya*- Jest on *****•!? JTZotnym auKJj. 
fiB .p sB ii*  utya ncsarolnie pneeiw eł.ete

zwichniętemu trawieniu.. brak*

u d z i e l *  o o S y c z h i  n u  za m tm w
a. kosztownoici. drogich kamieni kruszców,
b. towarów kolonialnych, błaWatnyoh wyrobów fabrycznych 

wszelkich innych przedmiotów handlu i przemysłu tak no
wych jakotsł używanych.

c. papierów publicznych wartoioiowyoh. 
wedle taryfy o 2 pro. zniżonej od złr. 50 począwszy,

Podaje oraz do wiadomości stron interesowanych, szczególnie P. T. kup
ców i przemysłowców, ie od pożyczki wyżej złr. 800 na kosztowności lub 
towary, może za osobną umową nastąpić dalsze obniżenie należytośoi, 
w stosunku do wartośo szacunkowej objętości przedmiotu i czasu trwania 
pożyczki.

Przyjm uje w kładki na książeczki ^ .zczędności
począwszy od złr. 1 do każdej wysokości, i oprocentowujtakowe 

p o  7  o d  s ta -  
Zwrot wkładek do złr. 100 uiszcza się bsz wypowiedzenia,

„ „ a 250 z 10-duiowem wypowiedzeniem,
a „ „ 500 z 20-dniowem a 2906 2—f
,  a a 1000 z 80-dniowem ,
Od wkładek —  z wypowiedzeniem 80-dniowem °/#.

Godziny urzędowe od 8 —  12 w południe; od 8 —  5 popołudniu 
Lwów dnia 18. stycznia 1879.___________D y  Pekcja.

Mączka ryżowa
przygotowana z Bisrai ‘ 

ile Ujo jo działa nozęśliwie 
n leżeitfM żsn a  n*t

Bisnntem  
- — jśliwis na skórę 

•■Uueżsna p n y ita le  io

-s r z e  * £ O t f b * r u m ,
„ OH FAYuąfrlUfn . jrftm 10 Farytu 

•- aa nllsy l i  U Fąix, 8.
Dostać można w magazynach gal en ter. 

pp. amiła Stnyiowskiego, Leona Paia- 
tucha, Dzikowskiego i Jahla i w aptece p. 
P. Hikolaacka, w Czeraiowcah w apteo* 
T. .lowskiago.

Jako prezerwatywa przecit

Szkarlatynie, dyłterji
i t. p. chorobem, najpewniejsze okazały się
Cnkierki Dr. Barkera

gdyż dzieci takowe chętnie biorą i tym epo- 
sohem zabezpieczone są od tych słabości, 

osobliwie gdy rcześnie używane będą.
Główny gkł&d w unt^co E . S t e n z l a  

Kołomyi. Pudełko 5 0  ct. 8838 1—3

Majątek
w dawnym obwodzie Stanisławow
skim, od najbliższej stacji kolei 
Czerniowieckiej l 1/, mili od 'alonj, 
zawierający 310 morgów pola or
nego, 325 morgów łąk, pastwisk 
zapustu leśnego, z propinacją 
budynkami w dobrym stanie, jest 
każdej chwili do sprzedania pod 
bardzo korzystnemi warunkami.

Bliższa wiadomość w Spółce 
Rolniczej w Stanisławowie.

8761 3 - 6

Duże KARPIE
do płodu

bardzo pięknego gatunku są tej jesieni 
do nabyci» w ładzie sztucznego ohowu
ryb w Rudzii, poczta Cieszanów. Tarło 
jednej pary dajo 

ąozny płód.
w małym stawku ty 

8861 1 - 3

R a k ia d e m  k s ię g a r n i  
i  s k ła d a  N U T  m n z y e z n y ó

S. A. Krzyżanowskiego
w Krakowie wyszły: 

Hofmann Kazimierz P o l o n e z  ces* A
s k i  skomponowany i ofiaro w* 
Jego Cesarsko król. Mości Francli

H rrna Ludwik Seel S S  2.™ ,
W Z l a i m  fortepian. Cena 60 ot.

Wysyła pocztą franco do wszyst- Żeleński W odysław. Dwie pieśni z to 
kich stacji pocztowych austro-weer.l fortepian" 1) Róża dsika-K Kuci
monarchii i do państwa niemieckie- % Niepewność A. MickinwfczL Ce)
go za zaliczeniem po 2 zł. koszyk 
5 kilo czyli 10 funt. cł. najlep
szego gatunku. 3488 6—6

Winogrona deserowe
Wysyłki w większej ilości naj

taniej według umowy. Cenniki na 
żądanie gratis i franco.
L . 1390. _8836 8—3

Obwieszczenie.

Ogrodnik
żonaty, z ssjący lię aoorze na ogrodnictw 
mniej fięcej i na pizczelnictwif, posznki 
odpowiedniej posady w Galicji lub za gi 
nicą. Powołuje się na dobre reknwendaę 
gdzie po kilka lat służył, a na o ii 
tnie, poiadzie 8 lat u Wgo klobas
8822

Adres

*go
Zręoime zostawał; 3
K o r t n r e k ,  poczta Krost

których jeden niższy i wyższy egzan 
państwowy do samoistnego zarządzań 
majątkiem ałozył; drugi zaś wyższą ak 

agronomiczną z bardz dobrł

Ściśle podług kursu dziennego
kapuję i sprzedaję wszystkie papiery wartościowe i waluty i 
obliczam po^6prct. rocznie od zakupionych papierów speku
lacyjnych. 8626 1 -2

S. D eich cs,
BaD1̂ ixj W e c h s l o r g e s c n a f t ,  Wien,

W i p p l l n g e r z t r a i z e  41 .

R M - .  ■  patentowany aparat do pomnażania
J H . 0  K l 0 8 r F t t P l l a  w  Pomocą którego z jednego ory~ ginału, a to: broszury, planu syta 
acyjnego, portretu, nnt muzycznych, rysunku i t. p. w prze iągu 16 minut, 80—100 
kopi] na suchej drodze równocześnie w rozmaitych koloraco atramentem w zposób 
pojedynczy . der szybki sporządzić można.

C Z A R N Y  A T R A M E N T  d o  P O M N A Ż A N I A , 
szczególnie do hektografu przydatny. Patentowały aparat opatrzony jest marką 
mosiężną, na której nazwiska Kwaisser i Husak, J. Lewitns są wyciśnięte Kopi; 
na wzory wysyłam; gratis i f-anco, na pisemne zapytanie odpowiadamy zaraz. — 
Odprzedając’ otrzymają na skład komisowy. — Zastępców poszakoje się.

S e b r e t s r n y ł c  n a  l i s t y ,  p la m a  1 f a k t n r y  [Brief- Scbriften- nnd 
Factnren-Ordncrl. Se^retarzyk sporządzony jest z drzewa, trwsraj roboty, waży 1 
kilo, zajiL jje mało miejsca i jest o wlełe "yaktyozniejizy, jak alfabetyczna ekraynka 
na listy ^ena sztuki od 8 złr. i wyżej.

Lewitus, we 'Wieaniu I., Babenbeigerdtrasse 9.
Skład we Lwowie: n Wilhelma Seyfartha, handel papieru, ul. Teatralna 4. 

w Krakowie': w handlu papier. Henryka Zyehoni; W Czerniowcaoh w handlu pap. 
W. Begenitreit____________________________   9568 1 *•

M u. przeciw katarowi iołądka, 
uowi kołkom, sUonnoiet dowymjoOw 
zgadze, diareyi, b«l* fłowy.bla w e  
i łdłtaesee, cierpieniom wątroby, tli- 
dziany, nerek, rmmatytznym, gońco
wym i łwmoroideOnym, wesreUdei|» Met-
Di«aU jny utytła tAiotoa* 
sAtklm etfttlt, ffiMM MlM*?* Tlż
ta feśe.ee. Fseewjłiee w swym .“ J"
J.luuitBlojMa likiery sietewe- 
łalekuyiao I i n u l t  .1  wyseke 
h ś i  e wykerayah yrsyaletadi łago liklora 
sa <• yneintala.Caaa eryj. tiał.lki wrai ■ yri.fis.w «" 
laąaU w sioteia j.aykaa • ał. a. w. aa e P*k.woaie i wyayłke yeeałewf *0 ii.
_  *Um  wyrobu i wysyłek:

ę^.Chlodi, ąpt. ,aum Bchntzengel* 
TJJ1 JJ*ó»ln , WKhiing Hsrrngasse 26 
(A oM  waeyataę Uątr ą mnówlenlami 
w l f f i  składu i Józ.
bem V  L Tnohlau-|-  - -1? Jóa. TOrtk, apt. w g

CaauUo, 
Lwowie

mowane apteki w k ra ju T if*^ *  Wno

DOSKONAŁOŚĆ.
WODA UNIVEBSAŁNA

PANI S. A. ALLEN,
DO ODRODZENIA W ŁOSÓW .

Nadaje bez zawodu siwiejącym włosom 
pierwotny kolor. Pobudza porost włosa, a 
pod szybkiem jśj działaniem, znika rychło 
siwizna. Doświadczenie po jednorazowem już 
użycin przekona dostatecznie, że środek en 
wartością i doskonałością ewoję. przic odzi 
wszelkie tym podobne preparaty. Woda p. 
S. A. A llzk me jest farbę lecz naturalnym 
dobroczynnym czynnikiem do odrodzenia i 
wzmocnienia włośow.

Flaszki opakowane s$ w różowy papier i tylko takie 8$ prawdziwe. 
Znajduje eie u wszystkich fryzjerów, w składach porfnm i nptekacb 

Główuy skład i fabryka w Lundyniu 114 & 116, Southampton Eow.
We L > w P. Mikolasoha i w magary i ie p. Strzyżewskiego.

H a t ;e r j e  jedwabne,
A k s a m i t y ,  B r o d a t y ,

Velour frape, Sicilien, Surah Satin itp.
* pierwszorzędnych fabryk Lyońskich, 

poleca najtaniej

Magazyn SCHAYERÓW
W e  Lwowie.

Celem wydzierżawienia przysługu
jącego wyłącznie król. wol. miastu Sta-( 
rejsoli we własnym i przedmieść z przy-^ mię 
siolkami, 
p r a w i  
m i o d ó w ,  
b o r a
ainy komunalnej) cd^wprowadzaltych w ; ^  J.°WWmoVym iPWit
°kręg prop'nacyjny na własny użytek możnym Fu m właścicielom ziotnsH

oraz dyrektorom fabryk.
Obaj kandydaci władają jęsjkLmi cx<

napojów, nstawą z dnia 20. lutego 1870 
Di. ust. kraj. nr, 28 dozwolonego, jak 
niemniej karczmy w przysiółku Za adk*. 
na okres czasu od 1. stycznia 1881 do 
końca grndnia 1883 lob i na czas 
dłnższy, —  odbędzie tlę w magistraoie 
tutejszym d n i a  9 7 .  p a ś d i i e m l  
b a  i  17 . l in t o p a d a  1 8 8 0 )  i 
w razie niedopięcia ceny wywoławczej, 

że d n i a  9 4 . l i i t o p a d a  1 8 8 0  
podczas godsin nrzęd* wych po połu- 
dnlowyoh t. J. od 3ci- j godziny z po
łudnia począwszy, aż do zamknięcia 
aktn — licytacja nstna i ofertowa, na 
którą zaprasza się chętnych do dzie- 
drżawy.

Oferty zaopatrzone w zakład, wno
sić można pocztą przed terminami oma- 
czonemi.

Miasto Starasól liczy wraz z przed
mieściami Stararopa przeszło 4.100 
mieszkańców.

Łąozną cenę wywołania stanowi 
dotychczasowy jednoroczny czynsz dzie
rżawny 2 772 złr., a zakład wynosi 
okrągło 280 złr. w. a.

Bliższe warunki odczytane będą 
przed licytacją, jak również wolno je 
przeglądnąć łab odpisać każdemn licy
tować chcącemu w godzinach urzędo
wych.

Zamiejscowym ndziela się listownie 
wyjaśnień przedmiotowych.
M agistrat król. wol. m iasta

Satrejsoli dnia 5. października 1881.

k 7 H ! T
Wody m ineralne naturalni 
Adniiiitnejł! wPiryfa, 28, bnL Iutiirtre*

G r a n d e -G r lU e . Choroby lymAtycs 
organów trawienia, zatory, srątroby i i  11 
dziony, kamienia etc.

H o p l i a l .  Choroby organów trawienL 
.żałość żołądka, upośledzone trawieni1 

brak apetytu, boleści io łąd ka^ ^ ^ M ń  
C e le s it ln i. Choroby 

zwirn w moczu. podagrw M B ^^^^H  i 
tis) wydzielania białka w m o H ^ ^ ^ J

Wszolkie 
n ł a l n e s o  i
towary

r zakres handlu b o i *  
k o r z e n n e g o  wchodzące

iNŁAiJA, WYCIEŃCZENIE, OSŁABIE
N IE NERWOWE, CHOROBY KOBIECE 
|Z NIEDOSTATK J KRWI, WADY SER 

CO WE. etc.; etc.
l e c z ą  się przez u ż y c i ee

AR8BNIANTJ ZŁOTA Spotęgowanego
D r .  A d d is o n a .

Nie masz skuteczniejszej metody leczenia w słabośrach pochodzących 
z wyczerpania organów żywotnych, osłabienia systemu nerwowego i zuboże
nia lub zakażenia krwi. Siła dtwórcza tej metody leczenia i szybkość dzia
łania na organizm czynią ją skuteczniejszą nad wszelkie preparata slaziste. 
I dla tego najznakomitsi lekarze zalecają ją kiedy chodzi o powróoenie one - 
gii sił osobom dotkniętym organicznym osłabieniom.

.Każdy flakon nieopatrzony podpisem P. GELIN aptekarza ,— C y ’ 
należy uważać za fałszywy i podrobiony _

W Paryżu Rue St. Lazare, 11. We Lł owie w aptece p. _Mi- . 
kolasch *; ; i  n p. Z. hackera ? Krakowie w apt. pp. Tranczyńskiego^ i Redyka; 
w Czerniowcach Golichowskiego. >D409 1—?

W IN A , OW OCE
I ró żn e ItK l IK A T E H Y

pierwprej jakości a najtaniej 
poleca handol

Markiewicza
we L w o w i e ,  to rynku l. 

t W  Szczegółowe oennlki rozsela 
g r a t ia  na żadanie; rzy odbiorze towa
rów za zł. 60* naraz a za gotówkę odeeł- 
ka franko do ostatniej stacji kolejowej. 

28*5 8 ?

ekim i niemieckim zapełnić dobrze, p< 
skim zaś i rosyjskim dość dobrze. Zgł* 
szenia^listowne w celu przyjęola tych kai 
dydató"7 do o wiązka podawać zachcą *1 
K a r o l a  M l k e i ,  Oekonomlebeamta 
Holeschau na Morawil. 8839 1 -

H a n te r lw e . Choroby krzyża p* cher 
zwirn w moczu, dna, cukrzycy i bia"~ 
moczu.
Żądać należy, aby nazwisko irł 

dla znajdowało się na kapslach.
Dostać można we Lwowie w apteo* ) 

Piotra Mikolasch i E. Mendroohowłtz i i 
p. Goldbanm. 8406 8 —22

Prosaratr salicylowa.
W O D A  DO UST

i PROSZEK 00 ZĘBÓW ś
są lajwybonitjszsini środkami hy- )

1 gienioznemi ku utrzymywaniu dzią- '  
seł i zęhów w stanis zdrowym. i

i
Jsdyny skład tyohże i

w aptece pod Gwiazdą j 
Pioira Mikolascha j

we L w ow ie . S -If {
w y ą  J 

tfa sprzedaż
Dom piątrowj

murowany na przedmieścia o 4 pi rttai 
mieszkalnych z ogródkiem. Bliższa Ie 
domośó pod adresem T. Bndzynowski ul 
Śnieżna 1. 4 II. piętro wo Lwowie.
6806 1 -4

2883

UCA
MUN

C. k. npra. i marką oohronną zaopatrz-ma. Premiowana w Paryżu 1880.
D E N I N F E K C T J N O -A N T I S E P T Y C Z N Y  ś r o d e k  b o m i e r w a ę y j .  
n y  t p r e i e r w a t y w n y ,  d o  h y g l e a l c z i e g e
c b r o m y  w » ł y w ć w  m z la z m a ty c z n y e h  przez dr O . M . F A B E R A ,

Esencja de ust .Encalyptns*. ni,,,,, k,Mr »l«»r»yi»r“7. ?a?r ! ,,t w #k»»z»ie- ala I trwale! feit pewnym Środkiem ne bil i.bdw • raehnletyeh l Jeet Jedynym prięe medycine znkkemlteśel smsnym środkiem pr«,erw»tywlym preeeiw dyfterj . M*lel<», ‘yowym bo->om f»rd»«, odwsale powletreo w lnfirmerjtob ge.otownle. TŁ*LT, »J*Ĉ *"“*»•Cei. ro ■ yj e ]. i reid ia,iewkdiit oeenoit I*.1* t rEocsiyplai“ w pablle*nyeh r̂°dek odwaniający pokoje dfc ekoryeM i Jako irodek I*ei|tcy itaboścl aaraśliwe
G©o& flak M P P  1 cte 8®ŁwaEf W EApftaie wo waayatkiek sapełniojanych iptokach i • kładą eh per faw ftuatro-wer. monftrckii i ift̂ raniof.

Główny skład n Foliks Griomteidl, W ien, 1 9 SoDnsoiel^aSge 7.
,  W« waayalkich n.azyek aWadtob, jeat także do nabycia dr. C. M. Fabera atawn ft,

ja i  w r. IF92 w Loiaynie wielkim medalem nagrody wyszcKegoinione e. k. uprn. mydło do uat 
PURITAS-  i ta raco do hyglenieancgo pielęgnowania a i tu ej i koncerarowania Eębów.■Ve L«Jei" d.iS.yois ‘̂ b.ndljob Al Me Usikcw.kiego. M.roins kiler.; wspt.ee Jftkóba BeUarff;̂  tygm. Hackera, A. Stcifa ayn.t Fr. Ehrlicha i J. Jaskólskiego.

II
II

i

Najtańsze wydanie
Dzieł Jnlfnsza Słowackiego

w B I B L J O T E C E  MRÓWKT.
Anhelli
Balladyna
Beniowski

Mnioh, Arah 
"kn Bielecki

•  Kordjan . 
Ksiądz Marek 
Król Duoh

20 ct. 
40 „ 
■40 » 
20 , 
10 , 
36 „ 
86 „ 
■M .  
40 » 20 .

Lilia Weneda . . jo  et.'
Mar' . Stnart go „
Mazepa . . , 80 a
Mindowe . . 25
Ojciec zadżnmionych . 15 a
Poema o Piakle . . La „
Sen srebrny Salom. 40 „
Wacław. Poezje nlotne . 20 a
Żmija . . 20 aKsiążę Niezłomny 

Laucbro . •
N a b y w a ją cy  c a ły  komplet od ra zn  płacą tyłka 4  z lt

Zam ów ienia należy adresow ać:

Do K s i ę g a r n i  Polskiej
A. D. B a r t o s z e w i c z a  i  M.

|TŚ w e  L w ow ie .
B 5 j 5 S j

B i e r n a c k l e ^  >
8694 1 -byi

gen. w rcezciet Jóa. TtJrtk.
'. t Ł T t t  ®  “ *
J. Beleer ant., tudzież wii-ntt

igpampii j — m i .

Magazyn towarów biawatnycb i płócien
B A ZY LE G O  T 0 W ARN 1CK 1EG0  Nas

i Mewówj Mynek i. 39.
1 otrzymał jdż MATERJE na sezon jesienny i poleca

tęp ców  1

1 // A. // ^  8? ' //

f i ,

ł ' / * i  f i  h i  /1 ^  /  & •// /

/  ^  1/  <  £ 1 /  w  I

f f  '  1
1 Próby mm żądanie ftrr iko.

N i i i m n i t  m  a s j i
do zapuszczania podłogi

w pięciu kolorach, pudełko wystarczające na toielki pokój
k o s z t u j e  1  z l .

D e  n a b y c i a  w h a n d l a c h i .
we Wiedniu Ł. Brteżany, w Pradze J, Preistig, w Bernie P. 
Schmidt, w Krakowie J. P. Fischer, K. Okoń, 11. Jawomiołd, 
k. Smaki, w Brzozowie A. Mariniowa i Bp., w Bochni J. Mi- 
ohnik, w Brzesku J. H. Celnik, w Jaśle G, Steinhaus Syn, w 
Sanoku B. Barth, w Nowym Sączu K. Mńłlsr, w Tarnowii Ln« 
szczyński Fr., w Sędziszowie Mł**i ci, w Bzeszowie Schalter i 
fip., E. Neugebauer, w Przemyśl i E. Maohalskl, M. Kozłowski, 
M. Krug, Domnikowski i Bękner, w Jarosławiu K. Zabłotny, 
w Stanisławowie K. Kopacz, W. Waldek, w Kołomyi J. Bożafi- 
ski, w Zaleszczykach H. Sanooki, w Ozernlowoaoh Ig. Schniroh, 
w Samborze B. Żuławski, w Rohatynie Fr. Marz, w Horodei 
A. Pobowski, w Tarnopolu A. Morawetza Spadkob, w Brodach 
W. Adamowicz, w Podwołoosyskach G. Moraweta.

WjrdMTCjr i włsideWW i K. Gjwauut. Odpowiedzialny lodaktor J. Dobrzański drD>'Tni aGazety Narodową)* pod zarządom A. Bkerli


